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Przedpłatę i ogłoszenia przyję
We LWOWIE: Bióro Administracji .GEzWy* prsj ulicy Sobieckieg-o pod liczba 

wniej ulica Nowa liczba 201) W K 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PA W  : na całą Francje i Anglje jedynie p- pułkownik 
Raczkowski, rae da‘p©ntde Lodi Nr. 1. V WlKUMl: 
p. Haasenstein <t Vogle. Neuer Marki Nr. 11. i A Oppelik, Wollzrile, 22. W FRANKFURCIE : nad M l * .  
NKM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vofltr.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata fi crotów od miejsca objętości jeJurjo wiersza drobnym diu­
kiem, oprócz opłaty stęplowej .lfi ct. za każdorarew* umieszczeni*.

LISTY REKLAMACYJNE nicopieeicntow ane i;ic 
a legają franków nniu.

Manuskrypta drobne ni« zwracają aie , lec/, by­
wają niszczone.

Od Administracji.
Prenumerata na Gazetę Narodową 

wynosi: na prowincji. 
od 1. do ostatniego grudnia 1 złr. 70 c. 
„  1. grudnia 1871 do osta­

tniego marca 18Y2 6 złr. 70 c.
w miejscu: 

od 1. do ostatniego grudnia 1 złr. 30 c. 
„ 1. grudnia 1871 do osta­

tniego marca 187? 5 złr. 5 c.
Począwszy od 1. grudnia br. Admi­

nistracja „Gazety Narodowej4' zajmować 
się będzie zbieraniem p r e n u m e r a t y ,  
i n s e r a t ó w ,  jakoteż r o z p r z e d a j ą  
p o j e d y ó c z y c h  n u m e r ó w  czasopisma 
memieck mgo W a n d e re r .

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  „Wan- 
derera44 (wydanie poranne i wieczornb) 
kosztuje z przesyłką pocztową 5 złr.

P o j e d y ń c z e  j e g o  n u m e r a  wę 
L w o w i e :
Wydanie poranne . . 6 en t
"Wydanie wieczorne . . 4 cnt.

Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w  jednej częóci wczorajszego nu ­

meru dru!xwane.)
P eaZ t 1. grudnia. Posiedzenie Izby 

posłów. Miletics stawia wniosek, ażeby 
minister-prezydent u króla wyjednał, by 
wnioski rządowe co do Pogranicza prze­
dłożono tak kroackiemu jak i węgierskie­
mu sejmowi. Zarządzono wniosek ten po 
dać do druku.

Bruksela 1. grudnia. Posiedzenie 
sejmu. Mmisler-prezydent Ancthan oświad­
cza; Ponieważ król zażądał od nich po­
dania się do dymisji, więc o takową się 
podali. Wobec tego faktu upraszamy Izbę 
o odroczenie się.

Berlin 1. grudnia. Delbr&ck od­
czytał orędzie cesarskie, zamjsające par­
lament niemiecki.

Lwów d. 3. grudnia.

(Sprawy b ieżące .)

Jeżeli z grudniowego nieba Przediitawu 
nie spadnie jak i nagły piorun, to uwaga przez 
dw 1 następujące tygodnie, do duia 16. bm. 
kiedy się skończą wyboiy do Pady państw a 
w Czechach i du sejmów w pięciu innych 
krajach, te  wybory będą przedewszj stkiem 
zajmować umysły tak  tych, którzy czynny

w nich udział brać muszą, jak i tych, którzy 
są ciekawi przyszłości. Rzeczą jest niezawo­
dną, że jeśli tym razem w Czechach, a m ia­
nowicie na Morawie, tak  tu  jak  tam z gru­
py dworskiej i ordynackiej (bo co do kurji 
miejskiej i wiejskiej rezu lta t matematycznie 
z góry przepowiedzieć tno/oa), federaliści 
znowu zwyciężą, to centraliści pójdą na 
zawsze do grobu, choćby nawet zupełny fe- 
deralizm ztąd jeszcze zaraz nie wypłynął. 
Łatwo zatem zrozumieć, źe walka z obu stron 
będzie zacięta. W Czechach rezu ltat jest w ąt­
pliwy, na Morawie zaś zwycięztwo centrali- 
stów jest bardzo prawdopodobne.

Oiekawiśray rezultatu  na Buko Tinie. Sza­
la tam ważyć się będzie, jeźli weźmiemy na 
uwagę siły, jakie się przy ostatnich wyborach 
wykazały. Zwycięstwo anticentralistów było­
by tam niezawodne, gdyby panowie rum uń­
scy umieli i chcieli zająć stanowisko mniej 
szorstkie.

Sprawa, kandydatury trzech prusofilskich 
Wiedeńczyków w Czechach sprowadziła o- 
gromne zatargi w kierowanym przez H erb­
sta komitecie wyborczym. Stanęło na tein, 
źe kom itet odrzucił kandydatury Granitscha, 
Koppa a podobno i Mengera, skutkiem  czego 
Knoll i P ickert nie podpisali odezwy komi­
tetu  Herbstowskiego uo wyborców. Organa 
Herbstowskie w Pradze uderzyły przeciw o- 
wym kandydaturom , przyznając wprawdzie, 
że należałoby, aby Ausfrjak w całej Austrji 
mógł kandydować, tym razem jednak jest to 
niepodobieństwem - gdyż najprzód potrze­
ba, aby ip . Wiedeńczycy z Czecb sobie do- 
bieiali posłów, a powtóre, aby Czechom nie 
poddawać argum entu na twierdzenie, że Cze­
chy nie byłyby w Radzie państw a reprezen­
towane Jasnem jest, źe oba te powody są 
tylko pozorne —  właściwym powodem jest, 
chęć niedopuszczenia z jednej strony do R a­
dy państwa mazi, którzy się targnęli na o- 
sobę monarchy, i tym sposobem nieściągania 
niełaski cesarza na całe stronnictwo, a z d ru ­
giej strony chęć niedopuszczenia do wpływo­
wego 3taDowiska ludzi, którzy już pod w idu 
względami wyparli ze steru  starych przywódz- 
cćw Obie P ressy z góry piętnują mianem 
zdrajców Koppa i G ranitscha, gdyby przy 
swych kandydaturach w Czechach obstawali, 
jak  i wyborców, którzyby te kanJydatury  po- 
p-orali. J a k  wiemy, dzisiaj m iał p. Józef 
Kopp przedstawić się komitetowi Reichenberg- 
skiemu, k tóry  mu kandydaturę ofiarował. 
Słychać jednak, że Kopp zrezygnował. W zmian­
kowany powyżej postępek pp. Pickerta i Knol- 
la w kazuje, że partja, której organem bę­
dzie Deutsche Zeitung, wcale nie myśli u s tą ­
pić, a we W iedniu znajdzie ona w innych 
także organach poparcie.

Tagblatt doniósł, źe Rada państwa ma 
się zebrać d. 27. bm., a uchwaliwszy budżet, 
odroczyć się do połowy stycznia. Zdaje się 
być wiele prawdy w tem doniesieniu, a po 
dobno rząd nie bardzo skłonny je s t do 
przedsiębrania wielkiej akcji reformatorskiej, 
co nie byłoby po myśli centralistó w. Nowa 
Presse woła ju ż : „Roztropność i umiarkowa­

nie, są to dobre rzeczy do utrzym ania się 
rządu konstytucyjnego. Wszelako chcielibyśmy 
rząd przestrztdz przed jednym błędem, a lo, 
jakoby już całą powinność swoją spełn ił, 
jeżeli opparat parlam entarny w „aki taki 
rm h  puści, buożet zabezpieczy i kilka kon- 
cesyj kolejowych, tudzież ustaw załatwić po­
zwoli, które są właśnie pod ręką. Może to 
być pożyteczne i potrzebne, a b  jeszcze nie 
jest idzenią zadania, jakie ma rząd przed 
sobą. Zwolennicy konstytucj dlatego chcą 
rząd popierać, że spodziewają się, iż zabez­
pieczy ją  na zawsze od powtórzenia epizo­
dów Hohenwartowskich, gdy to w formach 
konstytucji centralistycznej zanosiło się na 
przeobrażenie jej w federalną. Spodziewamy 
się zatem, że rząd z własnej inicjatywy 
wniesie taką  reformę wyborczą, aby B id a  
państwa wyzwoloną była od kurateli sejmów. 
Rząd może liczyć na pewne poparcie, a je ­
śli nadzieje te zawiedzie, to runąć musi. 
Zresztą zdaniem naszem, co do wyborów 
bezpośreduicb panuje najzupełniejsza jedno­
myślność między rządem a stronnictwem 
wierno-centraliśtycznein.*.

Jaao  drugi środek aag rodzenia drogi 
federalizmowi uważa Nowa Presse zarzuce­
nie wszelkiego kompromisu z Polakam i przed 
otwarciem Rady państwa i odrzucenie wszel­
kiej ugody z Galicją w Radzie państwa, in a ­
czej oędą mieli Czesi i Słowieńcy precedens, 
za którym  mogliby i dla siebie cZego ś się 
domagać. Nawet pizeciw odrębności Galmji, 
i przeciw niej właśuie najm ocniej, bije No 
wa Prese i prawie zdrajcami zowie te  p i­
sma, które jak  Stara Presse, Tagespresse a 
nawet Tagtloit, pominąwszy już pisma pe- 
szteńskie, przemawiają za ugodą z Galicją 
w tej lub owej formie.

Z uporem niepodobna polemizować. Ko- 
micznem jest jednak, jeżeli zawieranie kom­
promisu rządu z centralistam i w sprawie wy­
borów bezpośrednich już przed zebraniem 
się R a ly  państw a, z tym w arunkiem , źe 
sprawę tę  rząd od siebie wniesie, Nowa 
Presse nazywa aktem  śc iśb  konstytucyjnym, 
zawieranie . ;aś koitprom isn z Galicją, nawet 
bez obowiązku wnłszema lub choć popiera­
nia go przez rząd % Radzie państwa, zowie 
wierutnem konstytucji pogwałceniem. K orni-, 
cznem jest, gdy Nowa Presse przyrzeka rzą 
dowi zwycięztwo sprawy wyborów bezpośre­
dnich w R ad.ie państwa, gdy jeszcze niema 
żadnej zgoła pewności, czy Izba posłów b ę ­
dzie m a ła  Komplet potizebny. Niema na­
wet pewności co do Izby panów, skoro sły­
chać, źe rząd zamyśla zaopatrzyć ją  w no­
wych jeszcze lordów, wziętych z pomiędzy 
doktorów praw i żydków bogatych.

Na poparcie swego artykn łu  wstępnego, 
co do ugody z Galicją, Nowa Presse napi 
sała sobie list z Galicji, który już na po­
czątku plecie auby smalone. Oto: „Obecna 
delegacja galicyjska jest tak  mocno zrośnięta 
% rezolucją, a właściwie je s t jej dzieckiem, a 
do tego tak  mocno w k ra ju  zdyskredytowaną, 
że nie może zejść i  pola rezoiucji, jeźli nie 
pragnie zupełnie s.ę zrujnować. Musi przy­

najmniej pozór uratować, a dlatego i kandy­
datura  Wodzićkicgo do celu prowadzić nie 
mogia. Chcąc w obecnem położeniu mianować 
m inistra dla Galicji, n a le ż y  go s z u k ł ć  po za  
kołami aelegacji.“

Dalej opowiada ten list, że Kchociaż 
Grocholski sobie przypisuje ojcostwo co do 
rezolucji, a Gołuehowski wręcz oświadczył, 
że przy rezo.ucji rządy są niemożliwe, io 
jednak rezolucja jest owocem niezręczności 
Gołuehowskiego.' Co autor lista szczegółami 
wykazuje —  a ma bardzo bujną fantazję — 
i kończy mimo to propozycją: „aby rząd
użył Gołuchowskiego do transakcji z Pola­
kami, żeby się jednak m iał na ostrożność., 
aby Gołuchow3ki nie schował się za osobę 
monarchy, cc on bardzo luDi.“ (Jestto  po­
twierdzeniem naszych doniesień o czynności 
namiestnika we Wiedniu) Dalej plecie autor 
listu duby smalone o fiasko, jaki z io b iłZ j-  
blikiewicz z swoim zjazdem we Wiedniu, opc 
wiada o stosunkach Andrassego z Polakami 
i t. d.

Znany nam artyku ł Oaz. Kol. o Andras- 
sym podnoszą wszystkie pisma. Teraz poda,, i 
ta  gazeta inny kom unikat, z Wiednia, u ini- 
nisterjum  Auersperga, dający mu świadec­
two, źe oprócz Lassera, reszta są co słabe 
głowy, ale uczciwe dusze i w kołach decy­
dujących łubiane, nawet L asstr. W edług tego 
półurzędowego kom unikatu, gabinet Auer­
sperga nib zamyśla o reformach, a okazuje 
się potrzeba, aby sami centraliści nfięflzy 
sobą się uiv kłócili. Go najważniejsza Ula 
nas w tym komunikacie, to wiadomość, że 
myślano o ZiemiałKowskim, ale wprzódy je ­
szcze, i to tylko chwilowo, nim zawiązano 
rokowania z W odzicdm .

Rada m iasta Splitu (Spalato) w Dalma­
cji gratulow ała Auerspergc .'i objęciu rządów 
i telegćaferń wniosła petycję o rozwiązanie 
sejmu dalmackiego. Rado ta  złożona z W ło­
chów i Niemców, zarócno cen t-a lis tów ; ma 
ona podobno jeszt»fc teraz proces o jakieś 
nie bardzo przyzwoite Bzafowanie groszem 
publicznym.

Za Foliithą uderza i Pokrak, organ Rie- 
gura, na Muskwę, że dopuściła do upadku 
wniosków czeskich, podczas, gdy mogła się 
w tę sprawę wmięszać, skoro król pruski i 
następca trouu saski w uią się wniiątzal., i 
wymogli odrzucenie o r^ c h  wniosków . upa­
dek B ebenw arta. Pókrok zowie to pierwszem 
zwycięztwem pangeiiuanizm u wsprawie wscho­
dniej „p ar przyjmował księcia serbskiego 
jak rłasuego  syna — ale jeśli potęga Prus 
aż do A driatyku sięgn.e, to . prawowanie obo­
wiązków ojcowskich wobec M ilana będzie z 
ogromuemi połączone kłopotami.*

Andraśsy powoli robi ziuiany między 
dyplom acją austrjacką Ks M etiernich pedał 
się do dymisji ze względów zdrowia — wi­
docznie jakaś dżuma naatała — i zapewne 
całkiem się usunie ze służby publicznej Au- 
drassy nie chce go pozostawić w Paryżu, 
gdzie księztwo Metiernichowic należeli da­
wniej prawie do domu Napoleońskiego, a 
gdzie teraz nurtu ją  bonapartyści. Miejsca

jego ma zająć hr. Apponyi, Węgier, przed 
Beustem poseł w Londynie, a niegdyś za 
Filipa poseł w Paryżu, gdzie był w blizkicli 
stosunkach z Thiersem. Andrassy chce F ra n ­
cję odciągnąć cd przechylania się do Mosuwy.

Okólnik! hr. Andrassego.
Minister sp rar zagranicznych Au- 

st.ji, drogą przyjętą w dyplomacji, za­
poznał się już z reprezentantami swej 
polityki, przy dworach zagranicznych, a 
za pośiednictwem tych z dyplomacją ob­
cych mocarstw, Okólnik hr. Andrassego 
czyteln.cy znajdą w wczorajszym numerze 
naszej Gazety. Pismo następcy Beusta 
odznacza się prostotą, jest krótkiem, a 
są to właśnie znamiona eneigii. PoDrzo- 
dnik dzisiejszego sterownika Zagranicznej 
polityki Austrii był mistrzem w tedago- 
waniu zawiłych not dyplomatycznych, 
elastyczny dyplomata umiał zręcznie la­
wirować, ale io właśnie zdiadzało jego 
ciągłe wahanie się, brak stanowczości. 
Wnosząc zaś z pierwszego odezwania się 
hr. Audrassego, pozwalamy sobie widzieć 
w nim polityka przeciwnych zupełnie za­
sad z hr Beustem.

Chaotyczny stan Austrji nie pozwala 
jej przywódzcy kreślić programe polityki 
zewnętrznej — w dyplomacji wreszcie nm 
ma zwyczaju zdradzać swe zamiary, w 
piśmie też sweni hr Andrassy ogranicza 
się na zaprzeczeniu wieściom, które po­
wstały skutkiem jego nominacji. Wypo­
wiada więc uu, że Austrjo-Węgry nie 
rnyśią o rozszerzeniu terytorjalnem, gdyż 
dziś przedowszystkiem o wewnętrzne u- 
konuolidowanie się starać należy—w szczę- 
śliwem załatwieniu wewnętrznych potrzeb 
spoczywa niewątpliwie najlepsze zrozu- 
irisnie interesu to przyniesie najpo- 
wniejoze korzyści dla kraju. Tak zdaje
SiM, ucjćzj m io is ta l sp r a w  tfiigY Allicz- 
nycb i niewątpliwie ma za sobą słusz­
ność.

Odpowiedziawszy pośrednio tym spo­
sobem na podejrzenia Moskali, którzy 
następcy Beusta przypisywali porozumie­
nie z Bismarkiem, przeprowadzone z za­
miarem przyciągnięcia do siebie południo­
wej Słov iańszczyzny, zapowiada pokojo­
wą polityką — bu któżby dzif miał od­
wagę inaczej wystąpię. Za'pokojem prze­
mawia Bismark, inni dyplomaci mu wtó­
rują, tak t to już dziś zwyćzaj, " wreszcie 
hr: Andrassy jtkkolwiek jest nłinistrem

Kronika Lwowska.
(Ciężkie czasy. —  Publicystyka i lite­

ratura lwowska. — Smutne widoki tej pier­
wszej na rok przyszły. —  „Nu dziś.“ —  
„Naprzód .“ —  Plotki i  prawdy pseudoni­
mu. —  „Szare ptaszę.11')

Ja k  ui pisać coś wesołego w czasach 
tak  HUłutnych jak  dzisiejsze?... w ezasach, 
kiedy na Olimpie przeJlitansk im  zasiadł ks. 
Auersperg, den Meinen Bach \n  der Westen- 
taSche, kiedy człowiek żadnej chwili nie mo­
że Dyć pewnym, czy pewnei nocy o samej 
dwunastej nie skonfiskuje go c. k. prokura 
torja, kiedy kraj przechodzi niby w opozycję 
i przejść me może, kiedy p, W idman na li- 
żytek parlam entarny przyswaja radykalnych 
demokratów, kiedy w całem mieście panują 
katary  i chrypki, jak, pytam  się, w takich 
czasach można pisać coś wesołego?... Z tego 
też powodu postanowiłem w niniejszej k ro­
nice pisać o samych rzeczach smutnych, b a r­
dzo smutnych, ot tak np. o publicystyce i 
lite ra tu rze  naszej.

Jak  powiedziałem, i pora roku, i po­
goda, i wszystkie inne stosunki są tem u za­
m iarow i nader sprzyjające. Od trzech tygo­
dni pada na przemian deszcz i śnieg, na nie­
bie zima rozpoczęła doroczne swe rządy pod 
prezj denturą księcia lioreasza, jaskółki i 
słowiki odleciały, a w kraju  pozostały tylko 
„szare p ta szę ta ' i pospolite gawrony. Wszy­
stko to smutnie nastraja umysł, i różne czar­
ne nasuwa m yśli, które chcąc wylać ze sie ­
bie, postanowiłem w niniejszej kromce tra k ­
tować przeumiot publicystyki i literatury  ga­
licyjskiej. Smutny to  ptzbdmiot, zaprawdę.

Czy pamiętacie, moi państwo, owe la ta  
przeszłe, w ktm ych przed każdym nowym 
rokięm wyrastało kilkanaście pism rozm aite­
go gatunku, z których jedna połowa kończyła 
życie na samym prospekcie, druga połowa w 
pierwszym kw artale swego istnienia!... W ten­
czas bawiło nas tu i śmieliśmy się serdecznie 
na koszt nieszczęśliwych redaktorów. Śmiech 
ten okazał się dziś niewczesnym. — W tym 
roku ani jeden prospekt nowego pisma nie 
pojawił się we Lwowie, a i niejednego z tych 
pism, k tóre obecnie wychodzą, policzone są 
dni! F a k t ten wzbudził pewien rodzaj przy­
krego zdziwieniu nawet w publiczności tak

apatycznej, jak ą  jest nasza! Obojętność z je­
dnej, b rak sił i zachęty z drugiej strony, 
oto przyczyny tak  smutnego zjawiska! —  
W Kiakuwie tylko pojawił się prospekt no­
wego pisma zbiorowego w 3 tomach, poświę­
conego literaturze, nauce, sztuce, gospodar­
stwu, handlowi i przemysłowi, p. t . : N a dziś. 
Prospekt wprawdzie świetny, i ze względu 
na wykaz sił literackich i naukowych, m ają­
cych brać udział w tem piśmie, wiele obie­
cujący, ale to wszystko tylko „na d z iś ', a ro 
będzie ju tro , pytanie. Dodajmy do tego pi­
semko, mające wychodzić w Stanisławowie 
p. t . : Naprzód, a będziemy już mogli za ­
mknąć szereg *nowych płodów publicysty­
cznych na rok przyszły, słżeregs, świadczący 
wymownie o potężnym rozwoju publicystyki 
galicyjskiej

Stokroć smutniejszy jeszcze widok przed­
stawia się ua poln literatury  galicyjskiej. —  
Dość powiedzieć, że od roku nie pojaw.ł się 
ani jeden utwór jakiej bądź treści, któryby 
zdołał wzbudzić zajęcie czytające) publiczno­
ści! Począwszy od kilku komedyjek i _powia­
stek autorów, którzy pole to z dawien da­
wna wzięli w dzieizawę, i corocznie tem sa­
mem zasiewaią ziarnem, bez żadnej nadziei 
płodozmianu, skończywszy na kalendarzach, 
które od jiewnego czasu zsjęły miejsce w 
dziedzinie literatury  galicyjskiej, a^y temi 
lepsze dać światu wyobrażenie o godności 
znaczeniu tej ostatniej. Jeśli powiadam r ani 
jeden14, to na to, aby powiedzieć, iż znalazł 
się „ je le ń ' taki utwór, a tym utworem są 
„Plotki i praw dy  spisane przez Pseudonnna', 
o których nmiejszem zamierzam pngaaać, 
zwłaszcza iż przeglądnąwszy wszystkie nu- 
niora Oazety z ostatnich czisów, nie znala­
złem, aby mnie już ktoś pod tym względem 
uprzedził.

Mamy przed sobą satyrę. Ba, to nic no­
wego w kraju  humorystyki, jakim  jest nasz, 
w kraju, gdzie każdy korespondent z p io- 
wincji albo z Zielonego, piszący o błocie lub 
złych drogach, pragnie być o ile możności 
humorystycznym, gdzie nawet inseraty zaczy­
nają być bnm orystyczne! To nic dziwnego, 
powtarzam, w k rjju , gdzie codziennie na sto 
nowonarodzonych niemowląt, rodzi się przy­
najmniej 50 humorystów in  spe, gdzie co- 
di-ieuuie kilkudziesięciu Juwenalisików różne­
go wieku i kondycji tra tu je  bruk  miejski, 
gdzie każdego dnia z pod kilkunastu pras

krajowych wychodzą rozmaite Fotografie, 
Szkice, Typy, Miscelanea, Figurki i kroniki 
lwowskie o zamiarach humorystycznych! — 
Tak zapewne, nic w tem dziwnego. Ale jest 
inna okoliczność, godna większego zastano­
wienia, a tą  jost następująca:

C e l e m  i zarazem owocem każdej satyry 
powinno być owo odwieczne, ridendo castiga 
mores (śmiechem poprawiaj onyczeje)! In a ­
czej satyra traci swój cel, traci niejako rację 
bytu, i może w najlepszym razie ułatwiać 
trawienie po dobrym obiedzie. Zapytuję więc, 
zkąd to pochodzi, źe w kraju tak kwitnącym 
w humorystykę, tak  urodzajnym w satyrę, 
gdzie co roku taka ilość nauozu spożytko­
waną bywa dla użyźnienia tej właśnie gle­
by, tak  uizki pod tym względem bywa wy­
datek, ty h  słomy, a tak mało ziarna?... Od­
powiedź na to pytanie znajdziemy o kilka 
wierszów poniżej.

Trojaki jest rodzaj satyry. Satyra żółci, 
satyra pełnego brzucha i satyra serca. Sa 
ty ra żółci wyradza paszknil, bądź to na po­
jedyncze osobistości, bądź też na całe społe­
czeństwo. Oburza, zniechęca, ale nie popra­
wia. Satyra pełnego brzucha znajduje już 
w samej sobie swój cel i skntek. W yradza 
śmiech, a tem samem ułatwia trawienie. Sa­
tyra serca j‘est u nas czemś rządkiem, i do 
„ej ostatniej kategorji zalicsyłDym „Piotlci i 
praw dy  spisane przez Pseudonim a'.

Satyrd s< rca nie wynika z pogaidy lu- 
dzi, a l3 przeciwnie z miłości ku nim. Nie 
wfdzj ludzi s a m y c h ,  ale tylko ich m a s k i ,  
mas&i głupoty, U j d c  lub zbrodni które ich 
oblicza pokrywają. Nie smaga człowieka, 
tylko błąd jego. Obok tego co złe lub śmie­
szne, uznaje chętnie to, ro dobre i szlache­
tne. Jest sprawiedliwą. Uśmiecha się — 
przez łz y --  i "  właśnie leży największa 
jej potęga- T ik t jest satyra, k tórą  mamy 
przed sobą. Autor maluje w niej z wielką 
prawdą, k biezro . / n a p y h u mo r e r h ,  a z»ra) 
- im  z miłością i pobłażaniem śmieszności i 
błędy naszego, cpołeczeństwa, i uosabia ta- 
kowe w kilkunastu typach, nakreślonych z 
i  -w ym kolorytem, nader ' charakterystyczną 
nacechowanych Darwą, wiernie pochwyconych 
z źy. ia. noszących p ię tn o 1 prawdy i rzeczy- 
wismśii, wiernością rysunku i kolorytu przy­
pominających arcydzieła mistrzów szkoły fla­
mandzkiej.

Jako główną przyczynę w ad, błędów i

śmieszności naszego społeczeós w ł , uważa 
autor ową manię „udaw ania ', ową „pseudo- 
m anię“ , k tó ra  z rozmaitych wynika pobu dek, 
i rozmaicie się też objawia. Być wszjrstkicm, 
tylko nie tem, czem się właśnie jest iub byc 
powinno. Zawsze, tylko nie wtedy- kiedy 
właśuie potrzeba

„Olojaderosy44 polscy, którzy w chwili 
czynu u d a j e c i e  zam iłow ane do „pracy o r ­
ganicznej', a kiśdy przychodzi czat na tę 
ostatnią, u d a j e c i e  żądzę czy 'n , a to tylko 
na to, aby tanim koszlęty od jednegu i 
drugiego się wykręcić — idźcie i poznajcie 
samych siebie!

’ „Tłuści*, n ie  u d a w a j c i e  „chudych ', 
bo ludzie znają się dziś ,‘uź na mięsie!

„Skrom ni14, nie sądźcm aby potulność 
wasza zakrywała rogi waszej dumy i chęci 
blyszc enia I

Rodzic „b lag ieiów ', niezliczona jest moc 
twoja i nie wyginiesz ty  nigdy 1

Głupie „Owce“ uważajcie, aby w skórze 
barana nic zakradł się wilk pomiędzy was.

„Ilirrszpan io ', nic myślcie aby w chole­
wach butów waszych zawarty był patrjotyzm 
i poczucie godności narodowej, bo zaiste  w 
cholewach tych więcej jest patrjotyzmu. ni­
żeli w was samych! bo to, co w was jest, 
zwie się „p o lak erją ', a mQ patrjotyzmem.

„ Agronomowie', nie dość v jęst wziąć 
wioskę po ojcu, a b / ZóBtiil guSjKKU , n. 
trzeba się jeszcze do teg„ nauczyć „gospo­
darować44, inaćzej wszystko djal u eziną. 
A p olityk i, panie majster, tc  nię sm oła ani
klajste-. , ,/

„ F # o cy lp D ec i“, „ prorocy-pJi ty ej m i­
nęły dziś już czasy szkół prorockich w Izra-' 
clii, a j e ś l ic h c e c ie  prorokować konićcznie, 
to prorokujcie wstecz, iżby się proroctwa 
v/a3ze spełn iały.

„E ih itcrow ie6’moi, po/rayą ^  j i i i  dziś 
natuialiści na każdym ośle, chociażby się 
nawet przebrał w lwią skórę, i ita fartuw a 
nyoh hoach poznają się, choćby nawet poma­
lowane były w „stańczykowskie1* Larwy!

Te i tym 'podobne m yśli s ta ra ł się au ­
tor uwydatnić- w typach, skleśionych pize- 
=cl z całą  pruftdą chaiakteru , całym wdzię 
a ie ts naturalnym  kolorytu, z całą weray, 
komicznej d ras ty czn a^ - Nad wszystkich u - 
aały edajd Się liyc ty ;) „Fruroków." Cały len 
prawie ustęp pisany jest w formie dyalogu, 
komedji. Autor rozwinął w nim tak  świetny

ta len t komiczny, iż tem  samem upraw nił nas 
do źądauia, aby talentu tego we w ł a ś c i -  
w e . mu forrais kiedyś użyć z ech c ia ł! W  
każdym rŁzic jeśli nie zechce zostać wy boi- 
nym komedjopisarzem, zmusi nas do zalicze­
nia go w pocze) „a*rom njch“, których ka- 
tegorję w niniejszem dzjelę z tak ą  prawdą 
zenarakteryzow ał. Będziemy z nim wslcz>ć 
jago własną bronią... Ale żart na bok.

Do celuyc^ jprz^tątotów niniejszego dzie­
ła  'zaliczyć muiuini takzc ow^tąkt estetyczpv, 
ittó ty  "• W 'iuą^o w,Luip poEtaę; 'rzeczonych po- 
w tozym yw u ..autora vw g i a n ^ c h  prawdy, 
ń  ęRni^A s'makvii estetycznego, r.iedając mu 
zboczyć ż drogi piękpa i prawdy, na mano- - ^ — — o; i  n  ̂ —* - u j  u i* yu i* łi
wce i a ry k a iu ry ;j d o s  s y, ^ jm ę ia ż , vąk zwy­
kle w podobnym ^ziąłacb, .niejednokrotna ku 
temu n as tręcza ł^  się spupobiiq|ię. Raz tylko 
jeden, nasze-ń zdaniom.'-autor, jeśli nie prze­
kroczył tej graoipy suu k u  estetycznego, to 
przynajmniej ó ta rf  się ó n.ą dość blisko tj., 
w ustępie trzecim , ydzic pisząc o „ Skrom - 
n yeh ' opisuje ową pijatykę hulacką, gdzie 
panowie szlachta „w imię miłości o jczyzn ,' 
zapijają aie i leżą pod stołem.,.. Moi.e się 
mylimy^W ^lakim razie mech nam to autor 
wybaczy, ł uną  wadą, nie treści aie wykona­
nia, inecnanizmu, że się (ak wyrąi-j, je s t to, 
l i ^ u t . j r  skreśliwszy' n V £  ̂ k iła  u szozęśliwe- 
uu rysam i postać swegy bpfcątera, wlawszy 

;W piegu ódpow.irtduią'‘myjśl , i charak ter, za 
puszcza J ę  następnie w długie rozwlekłe 
dtoralizoupnif, k tó re  zam iast podnosić, nVła- 
bia wi .zełjie przedsięwziętej myśli, k tó rą  o 

■ Wiele lejjffej blo) fyyio albp i wyraził po­
przednio sapi au tó i^k ilk u  charakterystyczne- 
mi słowami włoŹouem. w usta bohaterów.

T m n  I.;, J _______ ____ 1:1:  ̂
czynie
litBr&Ckljr j , u uuu.„„tf uoj — jaa-
grodą jest Właśn,s u'wa powszechna uwaga, 
ja a ą  śoi^guęło na siebie Lawet ze strony tak  
apat/czhąj, ‘jak; nasza publiczność.

W padłszy raz n a  teof lite ra tu ry  zmu­
siłby mnie przykry obowiązek kronikarsk i 
wspomnieć tu  lówuież o Szcrem Ptaszę­
ciu pl; Aarelego Urbańskiego, owym plolzie 
młodocianej uiuzy autora, który nie mogąc 
aam poa3kulanem i jńó.-kami lecieć w pod­
niebni krainy  poezji, zapożycza skrzydeł nie 
u utła, sukołs lub innego drapieżnego p ta­
ka —  ale w skromności młodzieńczego ser­
ca ot tak sobie — u zwykłego „szarego pta-



spraw zagranicznych, czynił swą politykę 
zawisłą od stosunków wewnętrznych, a 
tem zdradzają stan chorobliwy, co wojnie 
sprzyjać nie może.

W piśmie pożegnalnem hr. Beust 
szuranie oświadczył, iź następcy utorował 
drogę postępowania. Salonowa elegancja, 
ja k ą  odznacza się całe pismo Andrassego, 
nie pozwala mu jak tylko to oświadcze­
nie zatwierdzić, w tym więc duchu zakoń­
cza on swe pismo — ale to właśnie zeso- 
lidaryzowanie się z polityką zagraniczną, 
k tórej żadnego nowego zwrotu wewnętrzny 
chaos państwa uczynić nie pozwala, rodzi 
pytanie, dlaczego ustąpił swej teki hr. 
Beust hr. Andrassemu. Odpowiedź nie 
trudna. „Nie do rozszerzenia granie, ale 
do wzmocnienia cesarstwa musimy dążyć, 
rozwijając cudowne zasoby, jakie ono po­
siada/1 mówi hr. Andrassy, a ta jego 
troskliwość o wewnętrzne sprawy zdradza, 
iż upadek Beusta był spowodowany nie 
względami polityki zagranicznej, ale głó­
wnie tern, iż on dla niej- fie  umiał zdo­
być podstaw silnych, iź on rozżarzając 
wewnętrzne spory, właśnie je osłabił. An­
drassy pisząc dla zagranicy, stwierdza 
inne w tym względzie usiłowania, a w 
swem piśmie zdaje się składać dowód, iż 
mówiąc o ustaleniu dobrobytu, pojmuje 
dobrze, iż takowy tylko może wypłynąć 
z zadowolnienia potrzeb ludności. W okól­
niku ministra spraw zagranicznych, pisa­
nym dla dyplomacji zagranicznej, nie tru­
dno się dopatrzeć, iż autor jego jest zwo­
lennikiem ugody, i dla jej przeprowadze­
nia wpływów swych używać będzie.

M o w a  posła N i e g o l e w s k i e g o ,  wypo­
wiedziana w imieniu delegacji polskiej na po­
siedzeniu d. 25. listopada w sejmie Rzeszy 
niemieckiej :

Panowie! Pozwólcie mi pomimo spóź­
nionej pory przynajmniej kilka słów powie­
dzieć do zcharakteryzowania z naszego s ta ­
nowiska względem W as tego przedłożenia li­
sta  wy. Panowie 1 przedłożenie to rozbierano 
i uzasadniono dotychczas ze stanow iska w y ­
ł ą c z n i e  n i e m i e c k i e g o ,  a z uwagi na 
to nie mamy ani prawa ani obowiązku roz­
bierać tych wyłącznie niemieckich względów. 
Pozostawszy atoli wobec nas samych n i e m y -  
m i świadkami tego przedłożenia ustawy, po­
święcilibyśmy przez to najświętsze prawa lu ­
dności katolickiej. Przez to przedłożenie bo­
wiem, niech ono się nazywa jak  chce —  a 
właściwem je już nazwano imieniem —  do­
tknięto nas nader boleśnie. Przez to przed 
łożenie mianowicie narażono nawet nabożeń­
stwo w kościele na ustawiczne niebezpieczeń­
stwo zaburzenia przez szpiegów i wysłańców 
policji — i już dlatego samego oświadczyć 
się musimy przeciw tej ustawie wyjątkowej. 
Pwwywie! wykroczenia sług kościoła i ducho­
wnych, ilekroć uznane były za karygodne, 
czy je popełnili w kościele czy na kazalni­
cy, dotychczas były także karane, lecz wy­
starczało pod tym  względem ju s  commune. 
Przedłożenie to  je s t więc zbyteczuem, i mo­
że mieć tylko na celu nie ukaranie ale 
prześladowanie duchownych, i dlatego uważać 
je  trzeba nietylko za wyłącznie niemieckie, 
lecz także za wyłącznie bawarskie. Ten gw ał­
towny środek lekarski, który zastosowano w 
Bawarji, ma być także zastosowanym w in­
nych krajach. Lecz reprezentan t m inisterstw a 
bawarskiego sam przecież powiedział, ie

szęcia*. Zato też nie wysoko podlatuje. Ale, 
szczęściem nie mam dziś już ani czasu ani 
miejsca na to, tak, że nawet sprawozdanie o 
koncertach W ieniawskiego, o posiedzeniu to 
warzy siwa demokratycznego i o balu czw art­
kowym muszę pozostawić kolegom moim z 
innych dykasterji.

(Innego pióra)
(Lament kronikarza . —  „ Hotel de Polonie * 
i  hotel narodowy. — Konkurencja dowcipni­
siów. —  A rm a ty  n D ziennika Polskiego."— 
O Filipie IV .,  ks. Medina-Celi, a „naro­
dowym męczenniku* dyrektorze sceny i p. 
Lam ie. — W ynalazek Gambetty. — Szare 
Ptaszę. - B a l na korzyść młodzieży pol­
skiej kształcącej się za granicą. — Towa­
rzystw o narodowo-demokratyczne. —  Pan  
Bronisław  M alisz i moralny kołnierz

pana Lam a.)
I  cóż poczuę teraz nieszczęśliwa kro­

nikarska isto ta!? ... Oto wypisałem na szyl­
dzie mojego k ram ik a : K ronika lwowska, 
czyli mówiąc po polsku: Tu dostanie świe­
żego humoru, zabawnych konceptów, i t. d.; 
wypisałem to na świeżym szyldzie mojego 
nowego kram ika, i stoję przede drzwiami 
memi, i widzę jak  mi meszures z sąsiedniego 
„hotelu* gości odmawia, ja k  ich łapie za 
poły, szarpie, i gwałtem  wciąga do swojego 
trak tje ra , krzycząc na całe gardło:

—  Proszę tu  do nas, do hotelu de Po­
lonie, proszę pod M am eluka!... Tam u w 
narodowim to tyło fuszerHjom dowcipufl... 
U nas jest m agistracka propinaci, sam pan 
burm istrz u nas jada, & gotuje p. Ja n  Lam; 
wun taki dowcipnyj, co aż strach ts, ta, ts !  
Wun wynalazł dowcip i Humor, i wymyszlil 
wszistkich kronikarskich konceptuf, zacząw­
szy od owej arm aty, k tó rą  się sporządza, 
wziąwszy dziurę i oblawszy ją  mosiądzem, 
a skończywszy na koncepcie o szwechackiem 
piwie u Mańkowskiego, co to go W Pan mu­
siał czytać w przedostatniej kronice.

G ew a lt! Jak i wun dowcipnyj 1... Arysto- 
fanes, P lautus, Rabelais, Moliere, V oltaire, 
Swift, S terne, Byron, Thackeray, Dickens, 
Heine, to woni fuszery; woni z przeprosze­
niem Wielmożnego Pana pokradli mu anti- 
cipando wszystkie te  koncepta co wun te­
raz pisze, lub kiedyś jeszcze napisze 1

E j, ej, Leben, und  leben la ssen !... 
Djable tam źle stać musi z waszym dowci-

przez to nie osiągnie się wcale zamierzonego 
celu. Jeźli przeto żywotność w Baw arji w 
ogóle tau  bardzo jest zagrożoną, to niechaj 
Bawarja uwolni nas od tego leku, i niech 
się przypatrzy, ja k  się to w inny sposóo z a ­
łatw i w Państw ie Niemieckiem. Istnieje P a ń ­
stwo Niemieckie, k tóre przyjmie w siebie 
Bawarję

Przez przedłożenie to zainaugurowano 
znowu znaną teorję „czynów zbawczych'* - -  
mówię to z naciskiem —  nie tylko w adm i­
nistracji, ale nawet w ustawodawstwie. A je ­
żeli zasada ta raz  zostanie przyjętą, wów­
czas niedługo czekać będzie trzeba na jej po­
tomstwo, pod którego władzą cierpieć bę­
dziemy m usie li; inną bowiem jest rzeczą 
postępować w adm inistracji według teorji 
„czynów zbawczych** a co innego podnieść 
ją  w ustawodawstwie prawnie do znaczenia 
zasady.

Pan Komisarz związkowy chcąc uzasa­
dnić konieczność podniesienia tak  zwanego 
przedłożenia bawarskiego do znaczenia usta­
wy państwowej, powołał się na teorję poża­
ru w 8ą8iedniem państwie. Porównanie to 
jednak je s t bardzo chwiejne, dowodzą tego 
najlepiej zasady towarzystw ubezpieczeń od 
ognia, k tóre nie polecają zaraz podczas po­
żaru niszczyć wszystkich domów sąsiednich, 
lecz ograniczają się do naj Bliższych, a co w 
ogóle znaczyć ma to powoływanie się na tę 
teorję pożaru, to my Polacy wiemy najlepiej. 
Chciano przez to usprawiedliwić największą 
zbrodnię, jak ą  kiedykolwiek popełniono —  
podział Polski. Nie pomyślano wówczas o 
tem, że nie należy wchodzić do domu sąsia­
da, aby go rabować, mordować i okradać.

Jeżeli zaś jąd ra  rzeczy dopatrzyć się 
mamy w tem, że teraz rozchodzi “się tylko 
o rozstrzygnięcie, kto jest panem w państwie, 
rząd, czy kościół rzymski, to pod tym wzglę­
dem nie może o to chodzić. Kościół rzymski 
zastrzega dla siebie tylko swoje teryiorjum . 
O ile zreaztą stwierdza historja, to przeci­
wnie państwo nadużywało bardzo często ko 
ścioła do celów politycznych. Jeżeli wreszcie 
w Bawarji przyszło tak  daleko, że według 
oświadczeuia komisarza «wiązkowego, kler 
ma być tylko „bliźniakiem jezuityzm u*, n a ­
tenczas oczywiście niezadługo spodziewać się 
możemy, że Bawarja uczyni w państwie wnio. 
sek wydalenia duchownych katolickich. (G ło­
sy ho 1 ho I) T ak jest. Zapowiedziano już 
przecież zniesienie zakonu jezuitów . Jeźli 
przeto w Bawarji sami są jezuici, wydalenie 
przeto duchowieństwa katolickiego jest kon- 
sekwentnem.

Co się tyczy twierdzenia o popieraniu 
wniosku, „że katolicyzm zostaje w zw iązku 
z masami,14 a mianowicie, że posługuje się 
przy tem pochlebstwem i innemi rozmaitemi 
zwrotami mowy, to właśnie poseł z Meppen 
wezwał reprezentanta rządu baw arsaiego, 
aby nam złożył dowody z o r g a n i z o w a ­
n e g o  związku z masami. Nie usłyszeliśmy 
żadnych dowodów. Gdyż rozmowa, rozmowa 
przypadkowa pana Kom isarza rządowego z 
biskupem P assaw skim , Który m iał powie­
dzieć, że duchowieństwu nic innego nie p o ­
zostanie, jak połączyć się z masami ludu, 
nie może zaiste posłużyć za inkrym inację, a 
tem mniej za dowód związku zorganizowane 
go. (Bardzo dobrze! ze środka). Nawet sę­
dzia przesłuchujący świadka, musi go dokła­
dnie pouezyć i powiedzieć m u, w jakim  celu 
i w jakiej sprawie jest przesłuchiwanym, ale 
nie może prowadzić z świadkiem rozmowy 
przypadkowej. K tóż wie, czy biskup nie brał 
rzeczy żartobliw ie, aby może podłechtać; do 
odpowiedzialności nie pociągnięto biskupa za 
tę rozmowę (śm iech), na serjo przeto nie 
m usiał mówić.

Ow zwrot o dwóch rządach, państwa i 
kościoła, da się w ogóle zastosować do k a ­
żdej opozycji. Każda opozycja bowiem, skoro

pem, kiedy go tak  zachwalacie! Fe, któż 
widział wystawiać sobie patent na najdowci­
pniejszego —  to mauvais genre panie Lam, 
m auvais genre l.. A jeszcze w dodatku, 
komu to świat gubić!... E j, ej! To wasze 
sławne szwechackie piwo, piliśmy już jako 
C hateau d’Yquem w r. 1869 w kalendarzu 
Chochlika, a dawniej jeszcze jako reńskie 
wino w Wintermahrćhen  Heinego 1... Dali- 
pan smutnieby wyglądał wasz patentowany 
hum orysta, gdyby mu tak  zasekw estrow ali: 
Figaro  swoje Justam ent not,
Chochlik swojego Trom tadratę,
Heine swój Eheinwein,
Krasnigg swoje A u s  meiner B ekanntschaft, 
P iątkow ski swoje S z a n o w n e  O b y w a t e l i ,  
W idman swoje P r z y j d z i e  k o z a  d o  woza,  
Szemelowaki swoje M y tu  s a m e  bę-

d z i e mo ,
Slazki swoje n i b y ,

I  t. d., i t  d., i t  d. 
słowem, gdyby trefuisiowską jego sukienkę 
odarto z tego płasko-humorystycznego szychu, 
pod którym  człowiek myślący daremnieby 
szukał głębszej jakiejś myśli i prawdziwego 
dowcipu.

Nie spierając się zresztą z p. Janem  Ł a­
mem o ojcowstwo tych „rodzonych jego dzie- 
ci“, bo nie mam m audatu po temu od tych, 
którzyby tu  mieli coś do powiedzenia, prze­
chodzę do ludwisarni D ziennika, i do tych 
jego arm at, do których —  si fabuła vera
— Deutscher Ferein miałby dostarczyć k ru ­
szec potrzebny.

— Nasz P an  jest podobnym do dziury
—  powiedział książę Medina-Celi o Filipie 
IV ., który straciwszy Portugalię, K atalonię i 
kilka innych prowincji, przyjął był ty tu ł 
W ielkiego; — podobnie bowiem jak  dziura 
staje się on tem  większym , im więcej mu 
urywają.

Owoź właśnie tego rodzaju dziur używa 
Dziennik Polski do swoieh arm at, a nieste­
ty dostarcza mu ich życie nasze publiczne 
podostatkiem. Jenerałow ie bez arm ii, dy rek­
torowie bez głowy, artyści bez rozgłosu i 
wszystkiego rodzaju wielcy ludkowie przera­
biają się tam na hakownice i (i za pozwole­
niem p. Jana Lama kalam bur) samopały. 
Iaa większą jest dziura, tem większe bywa 
odnośne działo, im większem zaś ma być 
odtfośue działo, tem więcej się p r z e t a p i a  
k r u s z c  u,  i t ak aile W eil lustig und fidel

tylko jest zorganizow aną, tworzy antitezę 
rz ą d u ; gdyby chciano pod względem Kościel­
nym i politycznym cierpieć tylko jedno, u rzę­
dowe usposobienie, wówczas należałoby po­
rzucić system reprezentacyjny, wówczas wszy­
scy powinaiby wdziać uniformy urzędowe. 
W tedy, Panowie, nie będziecie się na to u- 
żalali, że także duchowni naganne wypowia­
dają zdania o przepisach państwa, które 
przecież nie zawsze są  — n i eo  m y 1 n e ni i.

J tź li  w \kazano wielki wpływ duchowień­
stwa na lud, zipom niano o tem, że również 
wielki wpływ wywierają na masy właściciele 
wielkich posiadłości i właściciele fabryk 
(słusznie! ze środka). Szczególniej jednak 
największy wpływ wywiera na masy —  kto? 
u r z ę d n i c y !  —  a ja  sam Panowie , miałem 

. sposobność w Izbie praskiej przedkładać nie­
słychane nadużycia urzędników Nadużycia 
te udowodniłem. Lecz z? stanowiska wszech 
mocności państw a, nieomylności państwa i 
jego sług nie pociągnięto tych urzędników 
za nadużycie władzy urzędowej do odpowie­
dzialności. (Słuchajcie! ze środka).

T ak  Panowie, cała ta  kwestja streszcza 
się tylko w walce, k tórą  sami dzisiaj ob ja­
wiliście w tak  wymownych słowach. Wszech 
mocność państwa ma być naceciiowaua nie­
omylnością (praw da! ze środka). Nieomyl 
ność państwa i sług jego nie ma mieć na­
wet współzawodnika i przeciwwagi w nieo­
mylności papieża. Kto jest za nieomylnością 
państwa, ten naturalnie musi być za nieo­
mylnością papieża (śmiech), gdyż wtedy nie 
zbłądzi przeciw konsekwencji, — a zaiste 
powołanie się na dogmat nieomylności pa­
pieża nie może być wcale w związku z tem 
przedłożeniem ustawy. Panow ie! Wszystkie 
dowody dotychczasowe przytoczone za konie­
cznością tego w niosku, przywiodły mi mimo 
woli na myśl zdanie wielkiego polityka fran ­
cuskiego, który powiedział vI l  r ty  a pas 
de p lu s  grands spectacles que les embarras 
de la  force a u x  prises avec la  faiblesse, a 
ja  rzeczywiście przeKonałem się, że siła jest 
po stronie rządu, i że państwu żadne nie 
grozi niebezpieczeństwo ze strony duchowień­
stwa. Bo gdyby po stronie duchowieństwa 
rzeczywiście nie było bezsilnej słabości, to 
bylibyście Panowie przytoczyli teraz całkiem  
inne dowody za W aszą ustawą. Lecz nic 
niezbitego przytoczyć się nie da.

Panowiel rzecznicy ustawy chcą tylko 
wymusić, aby znieważono kościół, gdyż p. 
Treitschke domagał się bez ogróki — prze­
ciw czemu protestow ał dr. Lówe — aby du­
chowni u w iia li za swoje powołanie tylko 
bezwarunkowo pochlebnie wyrażać się o spra 
wach państwa. Panowie! kto żąda, aby du­
chowni pochwały mówili z ambony, ten wi­
nien w duchownym uznać także człowieka 
wolnego i pozwolić mu, aby się także ganią- 
co wyraził; lecz zrobić z duchownego narzę­
dzie ślepe władzy świeckiej, to z pewnością 
sprzeciwia się godności kościoła. Żądanie po­
dobne prowadzi do negacji kościoła. Pozwól­
cie mi wskazać kraj, w którym religia kato­
licka na ciągłe narażoną jest prześladowanie; 
mówię o Moskwie. Tam  rozpoczęto od prześlą - 
dowania pozornie wcale niewinnego, a teraz 
doszło już do tego, że księża mogą te tylko 
głosić kazania, na k tóre pozwoli cenzura 
rządu sehyzmatyckiego. (Słuchajcie! ze środ­
ka). Postąpiono nawet dalej: Rząd achyzma- 
tycki polecił przetłumacz., ć urzędownie p i­
smo św i ogłosić takowe jako w clgatę obo­
wiązującą dla kościoła katolickiego. (S łuchaj­
cie! Słuchajcie! ze środka).

Panowie, jeśli i tu taj pójdziemy drogą 
żądaną dalej w traktow aniu namiętnem du­
chowieństwa, to w końcu dojdziemy do tego, 
że i tu ta j postaram y się o urzędowoe t łu ­
maczenie i wydanie pisma św., gdyż pismo 
św. zawiera zdania, z których tłum acząc je 
tak  czy tak , zawsze wyprowadzić będzie mo-

idzie fabryka ku większej chwale m istrza i 
pożytkowi interesowauych.

W bieżącym tygodniu widzieliśmy dwa 
takie działa na warsztacie:

1. „Męczennik* działo gwintowane sy­
stemu Krupa, najcięższego kalibru z napisem 
w laurowym wieńcu:

„Pragniemy silnej i potężnej Austrji — 
potężną zaś i silną będzie A ustrja w takim 
tylko ustroju państwowym, w któiym by obok 
wolności indywidualnej, t a k ż e  w o l n o ś ć  
k a ż d e j  h i s t o r y c z n e j  n a r o d o w o ś e i  
z a b e z p i e c z o n ą  była.** Mowa p. Florja- 
na Ziemiałkowskiego na posiedzeniu sejmo- 
wem dnia 1. marca 1868.

Nieco niżej zaś : J u s tu m  et tenacem  
propositi v iru m  itd.

Byliśmy obecnymi próbie tego działa, 
Za cel wziętą była opróżniona przez dym i­
sję p. Grocholskiego posada m inistra-rodaka, 
atoli zaraz przy pierwszym rykoszecie, który 
tniał ugodzić w p. Ludwika Wodzickiego, 
chybił pocisk celu, p. Ludwik Wodzicki bo 
wiem s ta ł przy delegacyjnym programie, pod­
czas gdy kanonier przypuszczał, że siedzieć 
musi w przedpokoju hr. Auersperga. Przy 
drugim zaś rykoszecie trafiła kula w płot, 
kauonitr bowiem utrzym ywał, że p. dr. Euze­
biusz Czerkawski, w którego tym razem miał 
pocisk ugodzić, zaniedbuje swe profesorskie 
obowiązki, siedząc w Wiedniu, podczas gdy 
szanowny doktor, jak  to we Lwowie wiedzą 
wszyscy, jedną tylko opuścił prelekcję od 
czasu, ja k  objął katedrę filozofii na tutejszej 
wszechnicy.

Pomimo tego niefortunnego fiasca, na­
robił strzał ten pomiędzy mieszkańcami Zar- 
wanicy i Krakowskiego wiele hałasu , i s ły ­
szano hymn radośny podnoszący się z piersi 
całego stronnictwa, uszykowanego drei M a n n  
hoch przy sztandarze teorji podporządko­
wania. R edaktor K urjera  teatralnego  włożył 
wieniec laurowy na skronie p. Miłaszewskie- 
go, p. Miłaszewski oddał redaktorowi K u  
rjera teatralnego  palmę sumiennej krytyki, 
kronikarz D ziennika  Polskiego pochwalił P- 
Jana  Lama, p. Jan Lam oddał mu to z n a ­
wiązką, Szom er uściskał Izraela , a Izrae l 
Szom era, i cieszono się i radowano w naro­
dzie, chwaląc pana na niebiesiech, a stow a­
rzyszenie Deutscher Ferein w W iedniu.

Atoli radość ta nie trw ała  długo, nie­
stety bowiem ma „kandydat na m inistra-ro-

żna opozycję przeciw państwu — szczegól­
niej, jeźli takowe chce być nieomylnem.

Lecz panowie, ustawa ta jest jednem 
słowem ustawą prześladowania; gorszein jest 
bowiem zamierzone prześladowanie przez ist­
nienie i stawy, niż rzeczywiste ukaranie du­
chownego na zasadzie tej ustawy. Duchowny 
będzie zawsze na ambonie pod policyjnym 
mieczem Damoklesa , a skoro wolno bę 
dzie denuncjować księdza każdej chwili za 
jakiekolwiek źle może zrozumiane słowo, na­
tenczas nie będziecie mogli panowie prze­
szkodzić, aby denuncjacje i prześladowania 
księży i ie stały  się systemem. Dość znajdzie 
się indywiduów, k tóre  z powodów osobistych, 
nieusprs.wiedliwionych, niezaniedbają sposo­
bności zemszczenia się na duchownym przez 
denuncjacje polityczne. Takie indywidua o- 
taczac będą ambonę, nie mówiąc już o oto 
czeniu jej przez wysłańców policji. Skutkiem 
tego ucjerpi religia, będzie ona podkopaną, 
a nie mogę przypuścić, aby narażenie religii 
na zniewagę było w interesie członków tej 
Izby. Zniewaga taka przygotowałaby tylko 
wniosek o zniesienie wszelkiej religii pozy­
tywnej —  wniosku takiego nie możnaby kon­
sekwentnie pominąć. Szczególnie w czasach 
ruchiiwycu ambonę otaczać będą bezustannie 
szpiegi, a już sama obecność takich indywi­
duów, o których się wie, że nie z nabożeń­
stwa przyszli dc kościoła, przeszkadza nabo­
żeństwu pobożnych. Panowie! Nie przeszka­
dzajcież jednak nabożeństwu, dopóki nie da­
cie ludowi przynajmniej czego innego, jak 
mu pobożność daje, przezcoDy powstrzymano 
namiętności, abyście go nie popchnęli do czy­
nów, na które się oburzacie , przypominam 
wypadki w Paryżu. Z uwag na spóźnioną 
porę, ograniczam się na krótkiem  złożeniu 
oświadczenia przeciw ‘przyjęciu ustawy, która 
w ogolę otwiera drogę najgorszym , naj 
podlejszym namiętnościom —  i dlatego my 
Polacy głosować będziemy przeciw ustawie.

Przegląd polityczny.
F r a n c j a .

Gała Francja z prezydentem swoim nr 
czele, darem nie w ołała: łaski! K ilku starców 
zasiadających w komisji ułaskawień, nie dało 
się wzruszyć żadnym głosem , i we wtorek 
Rossel, Ferró i Bourgeois zostali rozstrzelani. 
F igaro  tak  opisuje tę potrójną egzekucję: 

W ersal wtorek rano.
Wczoraj o godzinie 11. rano, w chwili 

kiedy p. Rameau, mer W ersalu, przewodni­
czył Radzie m iejskiej, zjawił się urzędnik z 
ministerjum sprawiedliwości, i zażądał od 
m era upoważnienia do wykopania trzech g ro­
bów na em ętarzu St. Louis w części, p rze­
znaczonej dla tych, co giną z ręki sprawie­
dliwości.

Było to pierwsze uwiadomienie urzędo­
we, k tóre  otrzym ała adm inistracja ze strony 
komisji ułaskawień.

Dla ostrożności wybrano dwa miejsca 
na rozstrzelanie: Satory i obóz w Roque- 
mourt. W razie, gdyby zbyt wielki tłum  
skupił się w jednem z tych miejsc, odwie- 
zionoby skazanych do drugiego

Bourgeois był sierżantem  40. pułau li­
niowego, skazany przez drugi sąd wojenny 
na śmierć ze przejście do rokoszan. On pier­
wszy ze skazanych dowiedział się, źs godzina 
ekspiacji wybiła, gdyż nie był on zam knięty 
jak  Rossel i Ferró w więzieniu sprawiedli­
wości, ale w więzieniu w Chantiers, zkąd go 
wyprowadzono o godzinie 4 t.j  rano, aby za­
wieść do dwóch innych skazanych.

Chociaż ajenci, którz przyjechali po 
niego, zachowywali milczenie, Bourgeois na-

daka“ wskazany tutaj „z polskiej strony*, 
dowcipnych wprawdzie bardzo, ale nieszczę­
ściem bardzo niezręcznych przyjaciół, a jeden 
z nich, mianowicie Szczutek, wskazując go 
także „z polskiej strony* jako swojego kan­
dydata, przedstawił go jako C z a p l ę ,  s to ją­
cą na jednej, i to nadzwyczaj cieniutkiej nóż 
ce. Owóź więc niezrozumiał p. hr. Auersperg 
tego tak  głębokiego dowcipu, i przeszedł 
nad kandydatem Szczu tka  do porządku, tw ier­
dząc, że niesposób rokować z mężem stanu, 
stojącym w narodzie swoim na tak wątłej 
podstawie.

Drugim działem, kóraśmy widzieli na 
warstacie D zien n ika  w ciągu bieżącego ty ­
godnia, jest sam opał, ochrzczony imieniem 
D y r e k t o r a  sceny. „Juwektywę* do „ob- 
strukcji tego moździerza*, miał podobnoś po­
dać sam p. Miłaszewski.

Byliśmy również obecnymi przy próbie 
tej wiwatówki, której s trza ł rozległ się w a r­
tykule pod napisem: „T eat'- polski* zamie­
szczonym w 330 numerze Z m ien n ika .

Autor rzeczonego artyku łu , odznaczają­
cego się daleko poprawniejszym zachwytem 
aniżeli stylem, unosi się w nim nad „zachwycają­
cą grą* wszystkich artystów  lwowskiej sceny, 
zacząwszy od pana dyrektora i pani dyrek- 
torowej, a skończywszy na ostatnim  kom par- 
sie. W edług twierdzeń tego sumiennego kry­
tyka, sk łada się personal tea tru  naszpgo z 
sa m y c h  Garricków i Dawisonów. W chórach 
występują same M alibran i P atti, a do tego 
„jakież śliczniutkie*!!...

Rzecz oczywista, że trudno, aby podo­
bne wznoszenia się mogły się prostym odbywać 
sposobem, i że się ta  podróż w krainę z a ­
chwytu odbywała za pomocą sławnego „wy­
nalazku Gambety*, napełnionego wodorodem, 
tym razem z przymieszką herbaty, cukru, 
ponczowej esencji i cytrynowych skórek, 
słowem wszystkich tych ingredjencji, których 
umiejętne a dosadne zastosowanie może je­
dynie umożliwić wzniesienie się do wysoko­
ści podobnych poglądów na piękno i sztukę, 
powierzoną opiece kochanego pana Adama.

Oprócz tego fatalnego przypadku mieli­
byśmy z dziedziny piękna w ciągu bieżącego 
tygodnia same tylko wesołe nowiny do za- 
regiestrow nm a. O koucercii pana W ieniaw­
skiego wspomniał już na innem miejscu ko­
lega mój, kronikarz codzienny, pozostaje mi

tychm iast zrozumiał powód swego przeniesie­
nia, i powiedział:

—  Wiem, o co chodzi, dajcie mi cygaro.
Jeden z eskortujących uczynił zadość

jego żądania, i Bourgeois udał się śm iało do 
więzienia sprawiedliwości, gdzie go tym cza­
sowo zamknięto do jednej z cel na dole.

Tymczasem Rossel spał jeszcze głęboko 
w swojej celi pod nr. 8 , kiedy jego obrońca 
i przyjaciel, p. A lbert Joly, który podjął się 
smutnej misji uprzedzenia go, otworzył drzwi 
i zbliżył się do łóżka śpiącego. Skazany nie' 
słyszał wchodzącego; Joly m usiał go zawo­
łać dwa razy po imienin.

Ach to ty, przemówił wreszcie Ros 
sel, poznając swego adwokata. Więc to dziś 
rano.

— Niestety, tak, mój przyjacielu, od­
powiedział mu Joly.

— Ponieważ tak potrzeba! dodał Ros­
sel, poduosząc oczy ku niebu.

Spostrzegając potem dyrektora, p. Crous- 
solles, ciągnął d a ie j:

— Pozwól mi pan skupić się w samo­
tności przez kilka chwil, a będę na pańskie 
usługi. Czy me mogę zostać na chwilę sam ?

P- Croussolles zrobił skazanemu nwagę, 
źe nie może zostać sam, i że powinien się 
ubierać; Rossel usłuchał go natychm iast. 
W pięć minut potem ubrany był w szarym 
ubiorze, a ciemne palto na’ wierzch włożył.

Ubrawszy się, zwrócił się do pana Joly, 
który nie mógł ukryć swego wzruszenia, i 
rzucił mu się w ramiona, ściskając go k il­
kakrotnie:

Przebacz mi, mój drogi, powiedział, 
zem ci poruczył tak  sm utną sprawę, i módl 
się za mnie.

Nadeszła chwila modlitwy, g d jź  właśnie 
w tej samej chwili zjawił się wielebny pa­
stor protestancki, p. Passa, uk ląk ł wraz z 
skazanym koło łóżka, i rozpoczęła się osta­
tnia ich rozmowa.

F e rie  uwiadomiony był prawie jedno­
cześnie z Rosselem. Zerwał się naiychm iast 
z łóżka, zapalił cygaro i począł obierać się 
z wielką starannością. Rozmawiał ze stró ża­
mi i ofiarował im cygara, klore mu jeszcze 
zostały, uiowiąc, źe nie będzie juz miał cza­
su ich wypalić. W zruszenie jego tylko się 
zdradzało konwulsyjnem poruszeniem powiek 
i mięszanemi słowami, k tóre  zwracał do tych 
co go otaczali.

Co się tyczy Bourgeois, to ten zażądał 
wina, i sam w swojej celi prowizorycznej p ił 
i palił.

Tymczasem dzień zaczął świtać, była
godzina 6. Szwadron kirysjerów i dragonów 
uszykował się przeć więzieniem, a brygada 
gardiens de la  p a ix  odsuwała nielicznych 
ciekawych.

W krótce nadjechały wozy ambulansowe 
pod eskortą żandarmów. O tw arła się bram a 
więzienna, i po kolei wychodzili z niej ska­
zani. Każdego z nich wsadzono do osobnego 
wozu, poezem śmiertelny orszak ruszył do 
Satory.

U stóp wzgórza Satory widać trzy tyki, 
w ytknięte nieopodal od siebie; przy każdej 
z nich stoi pluton egzekucyjny.

O kwadrans na ósmą, na rozkaz p u ł­
kownika Merlin, uderzono w bębny ; był to 
znak, źe zbliża się orszak posępny. Zajecha­
ły wozy, wysiedli skaząn., i krokiem pewnym 
podążyli do miejsc wytkniętych. Bębny hu ­
czą ciągle.

Naraz śmiertelna cisza zalega całą  p ła ­
szczyznę, k tó rą  zapełnia około sześciu tysię­
cy ludzi. Czytają wyrok;  słychać najm niej­
sze słowo czytającego. Rossel i Bourgeois 
zdają się nie słuchać tego czytania, F erre  na 
chwilę uie opuszcza cygara.

Wreszcie skończyło się czytanie, Ferró 
wyprostowany, oparty o słup, czeka i dziwi 
się, że nie kończą z nim jeszcze.

więc tylko jeszcze zdać spraw ę z Szarego  
Ptaszęcia, p Aurelego Urbańskiego.

Jestto  nadzwyczaj wdzięczna w iązanka 
lirycznych poezji, pełnych świeżości i woni 
polnego kwiecia, a mających przed utw oram i 
młodszych naszych poetów niezaprzeczenie tę 
wyższość, ie  pan Aureli U roański um iał tak  
co do myśli, jak  i eo do formy pozostać o- 
ryginalnym oraz to, że n iektóre z tycn
wdzięcznych poezyjek odznaczają się tym 
szczerym, świeżym. polskim hum orem , k tó ­
rego tak brakuje naszym nowszym hum ory­
stom. (Nie bardzo się z tem  zgadzamy — i 
rozbiór osobno podam y; p„ r.)

Może to ktoś osądzić inaczej, ale takie 
jest moje zdanie, i dlatego zalecam czytelni­
kom naszym tę  ksiąźeckę, napisaną bez wy­
górowanych pretensji, i chociażby tylko w ła­
śnie z tego powodu bardzo w dzisiejszych 
czasach prozy i udaw ania ciekawą.

Towarzystwo narodowo - dem okratyczne 
ocknęło się z kilkomlesięczuego swego le ta r­
gu, i zeorałc się na walnem swem zgrom a­
dzeniu, odbytem na pam iątkę rocznicy listo­
padowej w salacn Strzelnicy w liczbie 50 po­
dobnoś członków. Nie będę zdawać sprawy z 
tego posiedzenia, bo to rzecz nie moja, nie 
mogę jednak przemilczeć, że sprawozdanie 
D ziennika Polskiego  było mianowicie cc do 
mowy p. Bronisława Malisza fałszywem, p. 
Malisz bowiem powiedział tylko, występując 
przeciw wnioskowi postawienia pomnika śp. 
Teofilowi Wiśniewskiemu, źe wniosek len nie 
jest chwilowo na czasie, i źe w Polsce tylu 
mamy męczenników, równe do takiego uczcze­
nia mających prawo, iź wybór sta łby  się 
trudnym , a chcąc uczczić każdego i  nich 
jak  należy, musielibyśmy osobną komisję po­
mnikową wysadzić, któraby bez przerwy p ra­
cując zaledwie swojemu m ogła podołać za­
daniu.

1 cóż w tem tak  zdrożnego, tak  niepa- 
triotycznego? W szak w niejednym z naszych 
wieszczów to samo znajdujemy zdanie. A le 
widocznie nie możt p. Lam darować p B ro­
nisławowi Maliszowi, a ten ta tu , który tenże 
dwa lata tem u popełnił na moralnym jego 
kołnierzu, im rcząc się za zniewagę, k tó rą  
p. Lama ojcu jego wyrządził.



Z dniem 1, stycznia 1872 r. zacznie wy­
chodzić we Lwowie co dni dziesięć, czasopismo 
illustrow ane dla dzieci, p. t. :

P E 0 H T K
pod redakcją Władysława Bełzy.
Cena k w a r t a l n a  dla L w o w a  1  zh\  

dla p r o w i n c j i  1 z łr. 30 c. 
Prenum erować można we wszystkich

księgarniach. 3G16 1—1

Już wyszedł
T O M U

dzieła

Dokładna praktyczna nauka
dla Pasieczników

przez 3614 1—2

Juljana L u b ien ieck iego ,

Choroby dzieci.
SYROP CHRZANOWY-Z IODEM

Tran rybi winien swe własności lecze- 
bne obecności jodu, który się w niern 
znajduje, na nieszczęście wiele osób nie 
może znosić tranu wielorybiego. Syrop 
chrzanowy z jodem, nie ma tych niedo­
godności i zastępuje wybornie tran rybi. 
Rzeżucha, która wchodzi w skład jego 
zawiera jod w stanie naturalnym , który 
zostaje w połączeniu z sokiem wyłącznie 
krew przeczyszczającym i siarczanym z
roślin anty-skorbutycznych jak chrzan

drugie wydanie poprawne i pomnożone przez  ̂ m a rc h e w .
K o n s ta n te g o  K lu c z e u k ę .  I Przepisywany on jest przez wszystkich 

P renum erata  na cało dzieło składające siędekarzy paryzkich, kiedy idzie o wyle 
z 3 tomów wynosi z łr. 5 w. a. ozenie 1 >111 lalyziuu, skrofułów.
k S » i r ' l , , ,i  Czaj- k r e w ien ia  *ię kości pacie,**

Jest do nahycia we wszystkich księgarniach O C J  . l> la < la C Z k l ,  l * O Z lH ię k IO Ś C i
c i a ł a ,  n a b r z m i e n i a  g r u c z o ł ó w ,

V® <ś».'
. ^ v v

<&\>V Ajencja „C ZA SU M
dzienników krajowych i zagranicznych; oraz koncesjonowane biuro 

do przyjmowania inserat i pośrednictwa wizowania paszportów zagranicę,

Bióro komisowe A. Piątkowskiego
we Lwowie, plac K atedralny nr. 31 nowy 9,

przy jm uje  p ren u m era tę  na w ychodzące w całej E u ro p ie  czasopism a, tudzież 
ogłoszenia, ( iu se ra ty )  do takow ych; za ła tw ia  k upno  i sp rzedaż dóbr, re ­
a lności, lasów, ziem iopłodów  itp . dzierżaw ę i wszelkie in te resa  gospodar­
stw a w ie jsk ieg o , u sk u teczn ia  zam ów ienia na  w iniety i b ile ty  w izytow e, 
i wszelkie roboty  litog raficzne  i d ru k a rs k ie ,  jako  to ;  d z ie ła  i b ro szu ­

ry , jejestra gospodarskie  i lasowe, p lak a ty  itd .

M a  na składzie różne dzieła i broszury, obrazy, 
Utografje, fotoyrafje itd.

EDWARD GEBIIARDT
w e L w ow ie, p lac  Marjaoki 1. 7,

poleca sw ó j obficie zaopatrzony
S K Ł A D 3343 6— V

*  *
• hf U O "łl
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Sześć fo tografij z dziejów staroży tnośc i w- wielkości 
9 i 12  cali kosztu ją  tylko 3 z ir .

2IT Zlecenia z prowiucji uskuteczniają się szybko
i najakuratniej. 3600 1— Vy

-‘4.<■ .5>

wyrobów z masy kamiennej, naczynia kuchennego z emailowanej blachy, 
najrozmaitszych przedmiotów z drzewa i chińskiego srebra

po najniższych cenach* ______
Lam py  naftowe I olejne (Moderateur)

L . 1 2 8 6 .

Dodatek
do ogłoszonego konkursu

Ogłoszony 
żanta policji

konkurs na 
w Jaworowie

posadę sier- 
zmienia

wyrzutów' i strupów na glo 
wie i obliczu, tak częstych n 
dzieci młodycn i znanych powszechnie 
pod nazwiskiem zolzów. Nieoceniony jest 
w pierwszych początkach su­
chot, pobudza apetyt, ułatwia 

^ traw ien ie  i skutkuje tak  dobrze na
Z  że płaca roczna 250 z łr .|tjzjecjac]li j a]j na osobach dorosłych.

. . .  y nosie będzie. I Dostać możua we Lwowie w sjcładach mat.
Równocześnie przedłuża się termin aptecz; i apt. p. P. Mikolasch; w aptek. pp.

konkursowy do 15. grudnia b. r JBerlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu
r . j  r,  7 / • . . apt. pp. J  Trauczyńskiego i W. Rcdyka W
U d  Z w i e r z c h n o ś c i  g m i n n e j  k r ó l .  Poznaniu w apt. D ra Mankiewicza. W Brodach

w o l  m i n s t n  in n in n rm n n  |w apt. pp. M, K ulak i Franzos. W  W arszawieWOl m ia sta  Ja w o ro w a  ,w gkladach m at. apt. pp, Mrozowskiego, Ferd.
finicl / 4 .  listopada 1871. 3563 Gallego i Ludw. Spiessa. 3549 1—14

John Wieliera
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Smyrneński ekstrakt winogronowy.

Doświadczony środek (złożony ż najszlachetniejszych winogron 
smyrneóskich i orientalnych ziół leczniczych) dla tych , którzy cier­
pią na dolegliwości katai-3lne, piersiowe i płucowe, na kaszel wszel­
kiego rodzaju — nawet pomaga ten środek tym, którzy w wysokim 
stopniu na suchoty cierpią.

Cena flakonika 1 zl. 50 c. 3302 8—? 
W e Lwowie w aptece A . B erlinera .

W  tejże aptece dostanie

SŁAWNEJ HERBATY MEKSYKAŃSKIEJ
przeciw cierpieniom piersiowym i tnberkułom.

Pakiecik po 1 zł. 80  c.

poleca swój

skład macliiii rolniczych
wyrobu

C l a y f c o n a  &  S h u t t l e w o r t h a , 
i  w a r sz ta t  r e p a r a c y j

we Lw oicie, p r z y  u lic y  G ródeckiej p o d  l. G9P y, 
mianowicie: S o c o m u b i l e ,  m ł o c a c n i e  p a r o w e  i do kieratu, k i e r a t y ,  
do mielenia i czyszczenia zboża, śrótow niki, szarpacze, gniotow niki, luskaeze, grabie^ i prze- 
trząsacze siana, w a l e c ,  s i e w n i k t  rzędowo i szerokorzutne system u G n r re th a  & S m y th a , 

ich  ondu  i B e n ta la .

Ż n i w i a r k i  i k o s i a r k i
w y łą cz n ic  n a jz n ak o m itszy c h  firm  a n g ie lsk ich  i am ery k ań sk ich .

Celem uwzględnienia potrzeb kraju, upraszam  wysoką szlachtę i Fanów P. T, gospo­
darzy-o łaskawe podanie odnośnych życzeń, co do system u wybrania tych  ostatnich, ażebym 
w m iarę tego m ógł wcześnie me kroki poczynić. 3540 4— 6

Lwów w listopadzie 1871. J o h n  W ie h e r a .

Jus. Cul. Jarscli*

w P r a d z e ,
N eu sta d t, Heuwag&ga&se 9f. 8  n ow y

poleca swój bogato zaopatrzony sk ład  :
S Z  1 I I 1 ,  Solin, zwykle, ymatuwe i łuskow ate i we wszystkich kolorach.
S Z Y B 1  B O  D A C H Ó W  2, t  i 12 cali grube.

We wszystkich wielkościach z ram am i i bez.
P l i Y T l  Z W I E B C I l l ) E O W £  lane, polirowane, nieoblożone do wystawy sklepowej. 
J P Ł Y T Y  D O  K O P I O W A N I A  dla fotografów.
Przedm ioty d o  oświetlenia.

Najlepiej glasurow ana
M asa k a m ie n n a :  ru ry  wodociągowe i kanałowe, kiszki prew etow e, rury  do dachów, w yzie­
wów i na śc iek i, nasady na kom iny, wylewy, p isso ire s , muszle dla k o n i , kominy do loko­
motyw i ogrzywalń. v Vś'&$S|

O g n i o t r w a ł e  cejęły C h a ra o ttc  we w szy s tk ich  w ie lk o śc iac h , p ły ty  do su sze ­
n ia  kości p a lo n y c h , r n r y  n a  kości p a lo n e , m asc t ry u k o w a  , form y' n a  k a m ie n ic  i ce­
g ły  k linow e, r e to r ty  gazow e, p o k ry w k i, s ło ik i i t  p.

T e r r a  C o t t a
W azy , fig u ry , s ta tn y  św ię ty ch , g ło w y  z w ie rz ą t, ozdoby.

W a t e r  C l os e t s
i n a  jn o w s z e  z masy kamiennej, emailę żelazną j cynkową.

C enn ik i i w zory  p rzy sy ła ją  się na  żą dan ie  franco .

U k. uprzyw. galicyjski
akcyjny  Bank h ip o teczn y .

Dowiadujemy się , że niejacy Glanz & Co. 
wydając certyfikaty uczestnictwa w spółkach gry 
na losy, przytaczają w takowych: że losy w certy- 

5c|fikatach oznaczone u nas są deponowane.
Dla zapobieżenia wszelkim nieporozumieniom 

jakie z tąd wyniknąć by mogły, oświadczamy 
szanownej publiczności, iż z powyższą firmą w ża­
dnej nie jesteśmy styczności, i że wspomnione cer­
tyfikaty bez naszej wiedzy w obieg puszczone 
zostały. # 35M 2~3

LWÓW 25go listopada 1871. Ł > y i * e l i C * j  » •
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krajowa
fabryka
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Wiedniu.

poleca ogromny wybór 
znanych w całym  

świece wyrobów swoich 
w najwykwintniejszych 

i najgustownii-jszych

jedyny

SKŁAD
główny

dla
Galicji i Bukowiny

przy płatu Marjackim 
w hotelu 

Europejskim .

fasonach, wzbogacony 
w tych dniach znaczną 

ilością tegorocznych 
nowości, podług naj­
świeższych wzorów.

Lampy naftowe i olejne (Jtloderatenr)
salonowe, ścienne, w iszące p o jed yn cze  i w ieloram icnne  itil itd .

Wszelkich przyborów  do lamp,
ja lco to : szklarnie banie i tu lipany , daszki emaliowane, cylindry „F en ix“ (ozna­
czone krzyżykiem), knoty, szczoteczki do cylindrów, nożyczki do knotów, itp . są 
zawsze w zapasie.

Wszelkie zamówienia uskutecznia się najrychlej. Na żądanie posyła się 
wzory rytowane; również za nadesłaniem  cząstkowej kwoty, nskuteczniam y 
przesyłki za zaliczką pocztową lub  kolejową.

3KS5* Poleca się łaskawej uwadze:
Chcąc zaradzić jednej z najważniejszych potrzeb moich kom itentów, jaką 

jest dobve oświetlanie, urządziłem  obok mego składu lam p, osobny

L o k a l do sprzedaży
podwójnie rafinowanej 3422 5 —12

salonow ej i gospodarskiej N afty,
a eiągleiu będzie staraniem  mojem, tylko najprzedniejszy m ate rja l, tak  częściowo 
jakoteż większemi ilościami (cetnaram i), Szanownej Pubicznośei po n a jm a r­
niejszych cenach dostarczać.

Dla lepszej dogodności sprzedaję Iszą sortę podwójnie rafinowanj salono­
wej nafty  w flaszkach szkiannych po 1 i 2 funtów, które są m oją w inietą za­
opatrzone i każdego czasu do nahycia.

A d r e s  H .  O i t n i a r ,  s k ł a d  l a m p ,  w hotelu Europejskim we Lwowie.
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Układ nafty salonowej R. Pitm ara

księgarnia

P r ^  zbliżającym siQ Nowym Roku zaprasza

lii B R IM K IH  Z t i SIHM 1BTA we Lwowie
do prenumeraty nas

3570 2—6 1 1 B

Dla gospodarzy wiejskich i posiadaczy bydła.
'Wiole rzeczy bywa poleconych i próbowanych a wnet się to  lub owo porzuca, po­

nieważ niu odpowiada celowi, jeżeli wyroby przez pewien przeciąg istnienia zbierają wciąż 
(■uchwały, i jeżeli się tychże siawa rozciąga po za granice kraju, to  tern zabezpieczona 
je s t  stosowność tego wyrobu, jak  to co do preparatów  w eterynaryjnych Kwizdy z poniżej 
zamieszczonych listów wykażemy.

Do p a n a  F r a n c is z k a  J a n a  K w iz d y  w Korneul>ur<nV.
Przy ostatnimi! ino,jem kupnie proszku K orneahurgskiego dla była udzieliłem  panu 

że tu  pomi ;..zy jalow nikiiim  corocznie z powodu zmiany' paszy wybuchła choroba za ra ­
źliwa,  l.óóra podczas swego szybkiego przebiegu najw ięk.zą część trzody poryw... Przeciw 
tej cliorjihiti daje się użyć proszek korueubnrjfnki. n limniowieie, aby wykazać dokładnie 
rezu lta ty , czyniono (■reliy. Wyłączono tedy 1RP cieląt przed wypędzonymi n a p  sze, d a w a n o  
tymże tri.r!n; proszku Jir/ymi, szanego z "otrębami, a potem wypędzono na paszi;. innych 
RH) sztuk cieląt, k tóiyin nie zadawano proszku kc.rncni.urgskiegn, wypędzono r ó w n o c z e ­
śnie takżo na passę, a w krótkim  czasie z tychże padło 70 sztfik, gdyż z pierwszych 100 
k tó r jin  dawano proszek zachorow do ty lk o  15 sz tu k

Poniownż te dwie jiartje dostaw ały  jodnakową paszę, i tym  samym wpływom pod­
padały, wynika ztąd. że rezu lta t osiągnięty w pierwszej p a rtji przypisać należy skutkom  
proszkn korneuburgskiego. F a k t ten wiadomym jes t pom iędzy tu tejszem i właścicielami 
i zrobił dobrą scnzację, z tąd  nicpodlega wątpienin, Je się pański proszek dla bydła  tn  
w B iazylji n trzym a. 1

Rio de Janeiro  (Brazyija) dnia 2. Sierpnia 1871.
-----------------  C. Otto Halfeld.

Do pana Franciszka Jana  Kwizdy w K o rn e u b u rg u .
Od kilku la t używam pańskich środków dla bydła i zawdzięczam jedynie pańskiemu 

proszkn kornepburgskjem u, że podczas tu  wybnchlei zarazy i uczynionej wielką szkodę, 
moje bydło nic nieucierpiało- Z pańskim  proszkiem robiono tu  rozm aite próby i o trzym a­
no bardzo zodawalniające rcznlta ty , a  przy regularnem  zadawaniu stan  me"o bydła u trzy­
muje się bardzo zdrowo.

Jaryczów w Rossji na Podolu 4. sierpnia 1871.
P. Z.n.mermann, ck. austr. rotm istrz.

W ielmożny .Panie !
Dziękując za rychle przysłanie mi żądanego proszku korneuburgrkiego mogę pann

z przyjemnością donieść, żo skutki są ązybkie i lecznicze n mego wierzchowca, który
dlngi czas eisrp ia l na kaszel, k tóry przez używanie tutejszych środków nie m ógł być- 
nsnnięty, a teraz po zadaniu proszku zupełnie u sta ł.

Przyjm  pan zapewnienie mego szczerego poważania
uniżony Frhr. von Weiler.

1— 1 M ajor i kom andant w Kolii
P r a w d z i w e  w y r o b y  w e t e r y n a r y j u e  s ą  d o  n a b y c i a

W e  L w o w i e  : K onstanty  Iskierski, apteka P io tra Mikolascba, apteka A. B erli­
nera, apteka Zyg. Rnckera (dawniej Tomanka), w  K rakow ie  M. Jawornicki w rynku

j g ł. w kamienicy K ircnm ajera n .Tń-ł/if Tni>*> •• t»i,ar j   wa wfi7vc+.i-ini
I niemal m iastach królestw a G 

niki polskie podają w ogłoszeniach.

istniejące od roku 1865, 
będzie pomijała niczego,

w nadchodzącym także kwartale wychodzić będą w dotychczasowym zakresie, przyczom redakcja i nadal, tak samo jak  dotąd, nie 
co wpłynąć zdoła na rozwój pisma literacki i artystyczny, na rzeczywistą jego wartość wewnętrzuą, na podwyższenie znaczenia, 

jakiem, w okutok niepospolitego ze stropy Publiczności uznania, dotąd ono si ile się cieszy.

Kirchm ajera p. Józef Jahn , i Jakób G oldw asser, tndzież we wszystkicl 
królestw a Galii ji Ba Bklady urządzone, które od czasn do czasu dzien-są składy urządzojie, które od czasn

D la  za w a ro w a n ia  się  p rzec iw  fa łszo w a n iem , npra- 
sza się na ' to baczyć ,  i ż  p ły n  re s ty tu c y jn y  F ra n -Przestroga.

1 , 7  j- j l ,u  wo wavny u j y DOty iw o  y j  »*y ~  •
jc ;s .:/.a  d a n a  K w iz d y  je s t  ty lko  ten  p r a w d z iw y , k tó ry  c. k. w y łą czn ym  p rzyw ile jem  
i naznaczono, i nie potrzeba go przem ieniać z innem i podobnemi fabrykatam i, dalej zwraca 
| sic na to nwagę a  na każdej e tykiecie  p ro s zk u  korneuburskiego  , moje n iże j  za m ie ­
szczone n a zw isko  n a p isa n e  czerw oną fa rb ą  się  zn a jd u je , uw ażam  p rze to  za  m ój obo­
w iązek  uwiadomić. de są w h a n d lu  fa łszow ane  środki, k tó re  zło żo n e  są  z  bezsku tku -  

ją c y c h  i naw et szkod liw ych  ingred iencji, p rzed  za k u p n m ^k tó ry ch  ostrzegam .

Rozpocząwszy z dniem I. stycznia r. b. wydawnictwo zebranych

1
Józ. Korzeniowskiego,

nabycie k tó ija h  P ien im ieiatoiom  K łu só w  tak  znakomicie zostało udogodnione, redakcja 
widocznie na ej o n c r°  ze swej działalności potrafiła zaradzić ogólnej i uznawanej 
oddawna p o trzeb ieczy ta iącc jP u b h czn o śc i, świadczy o tern b e z p rz y k ła d n e  w n asze j l ite  
r a tu r z c  pow odzenie, jakiego dostąpiło  t 9 wydawnictwo, co naw et inne, wychodzące tu 
pisma, zachęciło jn  ego w tym że kierunku naśladowania. D z ie ła  K o rz en io w ­
skiego, d o d a j e  b M  »  arniej stosownie do ogłoszonego w swoim czasie pro 
gram u, w dw ocbJub  wi « numeru K łosów , oraz T y g o d n ik a  Ro 
inansów  i Pow ieści. y en sposob w dwóch pierwszych kw artałach roLu bieżącego
d w a  to m y  o r a z  kończący s ę obecnej chwili (wraz z końcem września) tom  trzec i, 
wierają, oprócz Ż yciorysu zBastcgo'A u to ra ,  niektóre z najcelniejszych jego powieści, jako
to : S p e k u lan t, K o llokae je . Y jęd ró w k l O ry g in a ła , N ow e W ędrów ki O r y g i n a ł a ,  L n ie ry ł
G a rb a ty ,  Pudztękow finie, Ł ^ e k v v ie , D ru ^ a  Ż ona, O b a ra  i  Sum ienie. Po lu ta c h  t r z j -  
d z ie stu , Dóbł-ze i to w iedzieć W Ciężkie czasy. A n ilk a : w tom ie czwartym mieście się 
będzie jedno z arcydzieł Korzeniowskiego, jogo T a d e n sz  B ezim ienny. YV ogolę wydawnic­
two to  obejm uje wszystkie drukowane dotąd oddzielnie lub rozprószone po pism ach perio­
dycznych ntw ory tego znakomitego pisarza, oprócz tego jeszcze nieznane pośm iertne, ogó 
łem około 9o tomów dawniejszych. Komu wiadomo, od jak  dawna znaczna część tych otwo­
rów wyczerpaną jest av handlu księgarskim , ten  pojmie ważność przedsięwzięcia, stanowią-
  • ■ - ..^milik dla fol ™ n4Łnokszvch chlub współczesnej naszej

nakładem  T ygo d n ik a

a) al

b)

Przedpłata wynosić będzie n a :
,K Ł O S Y " bez d o d a tk u  dziel Józefa Korzeniowskiego po cenie dotychczasowej

u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie
kw artalnie z ir. 3  ct. 60  na prowincji z p rzesyłką w opasce z lr. 4  c t. 40. 

„K Ł O SY  7. d o d a tk iem  dziel Józefa Korzeniowskiego,
z łr. G ct. 36.

cego zarazem najpiękniejszy pomnie dla te j jednej z największych chlub współczesnej naszej 
literatury . Prenum eratorzy K łosów , równio jak  wychodzącego tym że nakładem  T ygo d n ik a  
R munsów i Pow ieści, pragnący otrzym ać d z ie ła  Jó z e fa  K orzen iow sk iego  (gdyż do tego 
bynajm niej nie sa obowiązani), odbierać je  będą w kilku arkuszowych dodatkach przy każ­
dym numerze jednego ze wspomnianych pism w ciągu idących po sobie d zie sięc iu  kw arta­
łów, licząc od 1 . styeknią 1871 roku. Całość wydawnictwa obliczoną została  na dziesięć to ­
mów wielkiej 8ki, z których każdy zawiera przynajmniej po 30 arkuszy druku, i kosztuje 
3 zlr. 40 ct,, p r e n u m e r a to r o m  zaś Kłosów lub T y g o d n ik a  R om ansów  i Powieści odda­
wany je s t pu 1 złr. 70 ct. Dzieła J o ze fa  K o rzen iow skiego  kosztow ały dotąd około 120 zl 
jodyoja zaś obecna nic będzie więcej kosztować prenum eratorów  obu pism wymienionych jak  
Il7 złr., a  n ieprenum erujących  Kłosów lub Tygodnika Romansów i Powieści 31 ztr.

kw artalnie zlr. 5 ct. 30, na prowincji z p rzesyłką w opasce

Tygodnik powieści i romansów
wychodzić bęchie nadal w roku 1872 w tej samej objętości, zakresie, formacie i na  pa­

pierze tym  samym jak dotąd, najregularniej w każdą sobotę każdego tygodnia. 
Frzedplatn wynosić będzie n;i:

Tygodnik Romansów i Powieści" bez d o d a tk u  dziel Józefa Korzeniowskiego, po cenie
dotychczasowej

u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie
kw artalnie zlr. 1 c t . 90,

TY G O D N IK  ROMANSÓW
kw artalnie z lr. 3 ct. 60, na

•>)

b)
na prow incji z 

i P O W IE Ś C I z
prowincji, z

przesyłką w opasce zlr. 2* et. 2 0 . 
d o d a tk ie m  dziel Jozefa Korzeniowskiego 
przesyłką w opasce zlr. 3  ct. 90-

O z ie t a  «J ó z e fa  K o r z e n i o w s k i e g o
wydawane stam niem  Redakcji „K Ł O SÓ W -* wychodzić będą po jednym tom ie kw artaln ie  
■> je  ości oci ai u iszy  8vo ścisłego druku, cena którego dla osób nieprenum erujących „Kło- 
uw“ wynosić będzie zir. 3 ct. 4 0 .

T y  AGA I. Tonieważ cale wydawnictwo obliczone zostało na dziesięć tomów, m a­
jących dla prenum eratorów  „Kłosówi; lub „Tygodnika powieści i romans*ów“ kosztować r a ­
zem z lr  17, przeto w razie koniecznego powiększenia liczby ty  cli tomów lub mieszczącej 
się w nich ilości arkuszy, redakcja obowiązuje się nie podnieść ceny ogólnej nad kwoto 
ś ied m n astu  z ło ty ch .

U W AGA I I .  Osoby iiieprenum eriijące żadnego z obu pisui wyżwyniienionych za­
płacą za każdy tom  po zlr. 3  ct. 4 0, bez względu na mogącą się okazać ilość takowych.

U W AGA I I I .  D la  zap o b ieżen ia  z ag u b ien iu  lu b  p ip la in ien iu  po jedynczych  a r k u ­
szy doda tk o w y ch  pism Jó z e fa  K orzeniow skiego odbieraią prennw eratorow ie tak  miej­
scowi jak  i na prowincji d z ie ła  te  jed n o razo w o , tom am i b ro szu ro w an em i po upływie 
każdego kw artału które to załatw ienie je s t tylko z korzyścią Szanownych prenumeratorów. 

W arszawa w grndniu  1870. 3617 1—?
8 .  L e w e n th .a l,

R edaktor i W ydawca aK łosó icu i  „ T ygodn ika  R om ansów  t  pow ieści.*



To Rossel jest przyczyną spoźn.enia 
Prosi on naprzód, aby mógł komenderować 
ognia},3 czego mu odmawiają, potem prosi, 
aby mu poszukano komendanta X. jednego z 
przyjaciół, któremu chce dłoń uścisnąć.

Zbliża się jak iś  wyższy oficer i daje do 
zrozumienia Rosselowi, ie  przedłużając życie 
swoje o chwil k ilk a , przedłuża męczarnie 
dwóch innycu skazanych. Trafnością uwagi 
przejęty, Rossel ściąga natychm iast swoje 
palto, odrzuca kapelusz i daje sobie oc/.y za­
wiązać.

Komendant, de Crenitz, oddala się, pod­
oficerowie, dowodzącv plutonami , schylają 
szpady — ogień, i wyrok spełniony.

Rossel upadł na wznak jak gromem ra­
żony; chirurg wojskowy, który się zbliżył za­
raz do niego, oznajmił, źe nie ma śladu ży­
cia. Ferre  padł dopiero od ostatniej kuli, 
Bourgeois musiano dać „coup de grace" z 
pistoletu.

Rodziny Ros ela i Feirego zażądały ciał 
zabitych. Oddano im.

Belgia.

W e czwartek wypadała w Brukseli ja ­
kaś uroczystość gminna. Oaawiano się więk­
szych rozruchów. Burm istrz wydał proklamz 
cję do mieszkańców Brukselli, wzywającą do 
porządku i unikania zbiegowisk.

Telegram czwartkowy donosi: Zaszły tu 
nowa demonstracja przeciw ministerstwu,' jak 
i p iieciw -deinm stracja z okrzykami na cześć 
katolików. Pewna liczba gwardzistów obyw a­
telskich niosła karabiuy kolbami do góry. 
Tłum  pociągnął ku pałacowi Królewskiemu.

D^putacja 400 liberałów z Gandawy, z 
burmistrzem swoim na czele, przybyła tu  dzi­
siaj, i w dworcu kolei przejmowaną była o 
krzykami przeciągłemi. D eputacja udała się 
do Bary, do którego przemówił burm istrz 
gandawski w imieniu liberałów. Dem onstranci 
wrócili do m iasta wśród oznak radości, pe ł­
nych zapału. •

Etoile Belge donosi: Dowiadujemy się, 
że Thonisseu rzeczywiście wezwanym był do 
króla. Możemy, jak  3ądzimy, do ;ae, źe po 
darnie się misji utworzenia gabinetu z wię­
kszości parlam entarnej. Dotychczas nie po 
wiodio się, ale teraźniejsi ministrowie, skłon­
ni do usunięcia się, wzywają swoich przyja­
ciół politycznych, aby wspierali Thonisseua.

K r o n i k a .

— Kurjerek lwowski. Dziś o wpół do 
Gtej wieczorem nastąpi d r u g i  i o s t a t n i  kon­
cert p. M i s z k i  H a u s e r a .  Dla milośuiió;? 
muzyki nadarza się sposobność spędzenia przyje­
mnego wieczoru. Gra p. Hauzera, którąśoiy po 
pierwszym koncercie po krótce ocenili, zresztą 
łuana we Lwowie z lat dawniejszych, naleły  
bezsprzecznie do najsympatyczniejszych; tyle w 
niej rzewności, głębokości uczucia i śpiewności, 
tak przemawia do serca, że temi właśnie zaleta­
mi Hauser pomiędzy najcelniejszymi dzisiejszy­
mi skrzypkami może na darmo szuka sobie ró­
wnego. Przytem mistrz zupełnie panuje nad 
swym instrumentem i to do togo stopnia, źe n- 
strumont z tern co się na nim izieje, całkiem  
wgłąb się usnwa, ba, nawet osoba grającego 
gdzieś znika z przed oczów słuchacza, a tylko 
kreacja dneha pozostaje dla słuchu, tik  że przy­
były na koncert słuchacz może i musi być po- 
mimowoii słuchaczem, używającym w całej pełni 
wrażeń muzyki w prawdziwem słowa znaczeniu, 
a nie przeszkadza mu zmysł wzroku, bo nie znie­
wala go co chwila prawie podnosić się z miej­
sca, aby patrzyć co tam za skoki odbywają się 
za pomocą smyczka na gryfio skrzypcowym i j a ­
kie rzuty i sztuki łamane z własuą osobą wy­
prawia grający. N ie idzie jedn ik zatem, żeby 
Hauser nie pos adał wprawy technicznej do wy­
sokiego stopnia posuniętej, owszem doprowadzi 
on ją tak wysoko, żo wszelkie trudnoś-i skrzy­
pcowe wykonywa z taką łatwością i spokojem, 
jakby grał najprostszą gamę. To toż spra­
wia, żo utwór muzyczny i duch jego stają na 
pierwszym planie i owładają słuchacza, sam zaś 
artysta i przybory zewnętrzne w głąb ustępują. 
Zalety te charakteryzują w ogóle Hausera jako 
prawdziwego artystę i odróżniają od wielu tak 
zwanych wirtuozów koncertowych, bo i w uk ła­
daniu programów kieruje się on zwykle raczej 
względami sztuki w ścislejszem jej znaczeniu, a 
niżeli gonieniem za efektem za pomoce jej przy- 
borów zewnętrznych. To też sonatę Tartiuiego 
z początku zeszłego wieku, Largo Mozarta w 
koncercie pierwszym, a w przyszłym (niedzielnym) 
kwartet tegoż mistrza, przekłada nad dz.siejszo 
utwory koncertowe pełne brawury, których wielki 
zasób i własnych i obcych najcelniejszych skrzy­
pków koncertujących ma na zawołanie. Ze towarzy­
szenie dyroktora Mikulego wiele przyczynia Się 
do spotęgowania wrażenia koncertu, tego dowo 
dzić nam nie potrzeba; znakomite lecz i zgedue 
pojmowanie sztuki, i zgodne, żo tak powiemy, 
usposobienie indiwidualne obu artystów, z gry 
głównej i towarzyszenia jednolitą tworzą całość. 
Umieszczony w niedziemym programie kwartet 
Mozarta, który ile nam wiadomo, wykonać mają 
koncertant i pp. Mikuli, Brukmann i Wolimann, 
zapowiada miłośnikom muzyki prawdziwą przyje­
mność, w której fortepian pod mistrzowską ręką 
dyrektora Mikulego nie małym będzie czynni­
kiem.

Wielka bardzo ilość dzienników wiedeńskich 
rozchodzi się po naszym kraju a najwięcej 
dzienników, najniapr/.yjaźniejszych nam. Z tego 
powodu polecić możemy czytelnikom naszym, 
prenumerującym się ua dzienniki niemieckie, 
aby nad inne dzienniki niemieckie przenieśli 
W anderera . Współwłaścicielami tego dzienni­
ka jest kilku Polaków , więc już to samo jest 
rękojmią, że przeciw Polakom wys‘ępywać nie 
będzie. jestto  pi3mo redagowaue barlzo sum:en- 
nie i bezstronnie, tak w politycznej części jak 
i w części liaudlowej i przemysłowej. W itera- 
ckiej zaś części liczy kilku bardzo zdolnych 
■współpracowników. Pismo to umioszeza wszelkie 
korespondencje i artykuły z Galicji, broniące jej 
interesów czy to wobec rządu czy wobec napa­
ści innych pism wiedeńskich.

— Mianowania. Cesarz zatwierdził wybór 
księdza kanonika Franciszka Berwida prubuszcza

w Dolinie na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
Dolińskiej. -

—  Nagrody. Za ocalenie ludzi tonących u- 
dzieliło c. k. namiestnictwo nagrody pieniężne 
w kwocici 10 zl. w. a. Janow i Kwals'.iemu z 
Dubia w powiecie Brodzkim i Wojciechowi Ma 
tjasikowi z Krakowa.

—  Dla żony i dziecka skazanego przez
sąd stanisławowski M. Bilińskiego, złożył w 
Administracji G az. N a r. A. S. 1 ztr.

—  Na młodzież polską kształcącą się za 
granicą nadesłali do Administracji G azety N a -  
rodotccj:

Pp. Wincenty Połlawski z W śniowczyka 
7 złr., Aleksander Wartarasiewicz 15 zlr. Józef 
Swieżuwski 10  zł. Dawid Abrabamowicz IG złr. 
Edmund Lityński 10 złr., Nereusz Jaruszyński
5 złr., Zenon Cywiń ki 5 złr., Emil Torosiewicz 
1 0  zlr., Feliks Poradowski 8 złr., Józef Jaku­
bowicz 15 zlr., Heuryk Szeliski 25 złr., Jozef 
Tyszkowski 5  zlr., Bolesław Wierzohlojski 5 z lr., 
Emanuel Merl 2 złr., Abraham Natanson 2 zlr., 
Karol Zawadzki 2 zlr., Józof Mieliński 5 złr., 
Franciszek Czajkowski 5 złr., N . N . 5 zlr., Żu­
rowski 1 złr., Konstanty Rojewski 5 zlr., Ma- 
chalski 5 zlr., Dembowski 5 0  zł., H. B. 1 ztr. 
Razem 213  złr.

—  „Na aziś" pismo zbiorowe w 3 eh to­
mach, poświęcona łiioraturze, naukom, sztuce, go­
spodarstwu, handlowi i przemysłowi. Pismo to 
zjednoczy w sobie najżywotniejsze siły literackie, 
naukowe i ekonomiczne pracowników polskich. 
Tom każdy składać się będzie najmniej z 20  
arkuszy druku.

W piśmie tem biorą u d zia ł: Anczyc, Berlicz 
Sas, Bielawski August, Brzozowski Karol, Bylicki 
Franciszek dr., Cbojecki Mieczysław kand. pr. i 
a d C h mi e l e ws k i  Piotr, Doliński lek., Estreicher 
Karol dr., Godlewski Mścislaw mag. pr., Godle­
wski Emil, mag. asys. botaniki, Jarochowski Ka­
zimierz, Jan ze Śliwiaa, Kolbetg Oskar, Koro- 
tyński WiDcenty, Kraszewcki Józef Ignacy, Kra­
mer Józef dr., lektor nniwers/tutu J a g ie ll, Kru­
piński Franciszek, Libelt Karol dr. prezes tow. 
przyj, nauk w Pozn., Lisko Ksawery dr. prof. 
hist pow uniw. lwow., Leśniewski Jan, Luto- 
siański Bolesław dr., Łoziński W ład,, Malino­
wski Łucyjan, mag. n . ki., Odyniec A . Edward, 
Ochorowicz Juljusz kan. nauk prz., Otto dr. fil., 
Paszkowski Kazimierz, Pawłowicz Edward, Pol 
Wincenty dr. prof. uniw. Jagiell., Piebióski Ed­
mund mag., Przezdziecki Aleksander hr., Rano- 
wicz dr., Roszkowski Gustaw dr. docent uniw. 
Jagiell., Sadowski, Schmittt H enr/k, Świętocho­
wski A leks., Świdziński Karol, Ślusarski Antoni, 
mag., Szarlowski Alojzy, S„czaaiecki dr., Wol- 
niewicz, Szymoóski Roman dr., Tretiak Józef, 
Zakrzewski Wincenty dr., Zaleski Autoni.

Z pośmiertnych prac zamieszczone b ęd ą : 
Br. Fer. Trentowskiego, Malinowskiego Mikołaja, 
Syrokomli W ładysława, piofeaorów uniwersytetu 
w il., Homolickiego M ichała, Jaroszewicza Józefa 
i Jund ziłia  Stanisława.

DHały pisma:
I. literatura ojczysta i zagraniczna: poezje, 

powieści, romanse, podróże i t. d.
II. Histerja, archeologja, antropelogja, lin­

gę istyka, studja geograficzno-etnograficzne.
III. Filozofia, estetyka, sztuki.
IV . Nauki przyrodnicze.

V. Ekouomja polityczna, sLatystyka. gospo­
darstwo krajowe, handel i przemysł.

IV. Przeglądy: 1) społeczne, 2) literackie 
(krytyka i bibliografia wszystkich dzieł w języ­
ka polskim, pism czasowych polskich, oraz wy­
kaz ważniejszych dzieł literatur zagranicznych); 
3 ) artystyczne; 4 )  handlowo i przemysłowe; 5) 

. Sprawozdania i odezwy korporacyj naukowych i 
pedagogicznych, towarzystw bankowych, akcyj­
nych i przemysłowych.

V II. Korespondencja z kraju i zagranicy.
V III. Kronika bieżąca i Rozmaitości.

W pierwszych dwóch tomach, oprócz dzia­
łów stałych, jakoto: przeglądów, bibliografii kra­
jowej i zagranicznej, korespondencji z (Londynu, 
Paryża,“ Warszawy, Petersburga, Poznania, Lwo­
wa i t. d.), kroniki i rozmaitości —  zawierać 
się będą: poezje W. Pola, A. E . Odyśca, E. 
Brzozowskiogo, K. Swidzińskiego i iuDych; po­
wieść J. I, Kraszewskiego; powieść K. Swidziu- 
skiogo; „Naprzód" romans w 2 księgach Spiel- 
hageu3; pamiętniki dra. Józefa Franka prof. Uniw. 
Wil. streszczone i uzupełnione przez dra. M. 
Homolickiego prof. uniw. W ił., pamiętniki zna­
nego naturalisty prof. Dra Stan. Jundziłia : 
„Hegel i Kromer", pośmiertna praca B. F. Tren- 
towsk;o g i;  rozprawy Dra Libelta i Dra Krome­
ra ; z filozofii Dr. G. Roszkowskiego ; prace h i­
storyczno A. Bielowskiogo, H. Sclimitta, K. Jaro- 
chowskiego, Dra Lisko; studja etnograficzne: 
Dra W. Pola, O. Kolberga, L. Malinowskiego i 
K. Paszkowskiego; z dziedziny nauk przyrodni­
czych : A. Ślosarskiege i Godlewskiego i innych; 
z ekonomii politycznej : Woluiewicza, Sadowskie­
go, M. Chujeckiego, E. Plebiuskiego; z psycho- 
logji J. Ochorowicza itd.

Przedpłata na 3 tomy (1 serji, obejmują- 
cej 60 arkuszy druku) w państwie Austrjackimn
6 zlr. w. a. Po wyjściu piorwszego tomu cena 
podniesioną zostanie, za każdy tom 3 zlr.

Listy z pieniędzmi, oraz korespondencje 
przesyłane być winny „do Redakcji pisma N a  
dziś  w Krakowie".

Nadto przedpłatę przyjmują wszystkie urzę­
dy pocztowe austrjackie i niemieckie, oraz niżej 
wymieniono ajencja we Lwowie : księgarnie pp. 
W ilda, Richtera, Gubrynowicza i Szmidta.

—  Przyjaciela dbinowtigo wyszedł nr. 21 . 
i zawibra : Cmentarz wiejski, powieść (c. Ł.) z 
ryciną; Opowiadanie wskrzeszonego; W estchnie­
nie dziewicy, poemat; Bulgarja i jej mieszaancy; 
O słuchu (dok.); Legumiuy z mąki kukurudzia- 
a e j ; Herbata z gałązek jodłowych; Nowy spo- 
só l farbowania włosów; Rozmaituści i drobiazgi 
z ryciną. Do tego numeru dołączony jest doda­
tek „Pamiętnik zasłużonych ludzi w Polsce1' 
nr. 6.

—  Wykaz zmarłych osób do 30 . listopada 
Katarzyna Witzhum, zakonnica, lat 64, na wo­
dę w piersiach osieidzia. Tekla Eissel, .wdowa 
po leśniczym , lat 70 , na puchlinę. Ewa Ko­
walska, ząrobnica, lat 29 , na słabość Brigtha. 
Karol Melnyrczuk, zarobnik, lat 40 , na stabosć 
Brigtha. Karol Wrzeszcz, siodlarz, lat 3 3 , na 
suchoty. Marcin Hołyński, student, lat 15, na 
biegunkę. Jan Radzigien icz, zarobnik, lat 24 , 
na inartwinę szczęki dolnej. Michał Kulpa, ko­
wal, lat 2 2 , na gruźlicę. Tomasz Staszynski, z 
ubogich domu , lat 74, na Zapalenie osierdzia. 
Agnieszka Barańska, przekupka, lat 70 , na wadę 
serca.

G ospodarstwo p rzem ysł i  handel.
Księgosusz. W Orzechowcu, powiatu ska- 

łackiego spaw dzono wybuch księgosuszu. Z a- 
rządzouo środki zaradcze ustawą z dida 29. 
czerwca r. 186a  przepisane, i zaprowadzono w 
myśl §. 27 tej ustawy trzymilowy okręg zaiazj, 
do którego wcielono następujące miejscowości 
powiatu skalackiego: Czerniszówka, Myślowa,
Zadnieszówka, Staromiejszczyzna, Supranówka, 
Dorofijówka, Podwołoczyska, Rosccnowaciec, Moł- 
czanówka, Kamionki, Chmieliska, H ałnszczyńce, 
Zerebki król. i szlacheckie, Kołodziejówka, Po- 
łupanówka, Kaczanówka, Stary Sfcalat, N owo- 
siółka, Skalat miasteczko, Krzywe, Horodnica, 
ZaruDińce, Ostapie, łwanówki., Pozuauka gniła i 
hetmań_ka, Grzymałów, Bucyki, Okno, Leża- 
nówka, Pajówka, Zielona, Krasne, Kokoszyóce, 
Stawki, Kozina. Łuka mała, Fasznzówka, Tarno- 
ruća, Turówka, R oiyska; z powiatu zbaraskiego: 
Toki, Worobijówka, Bogdanówaa, Klebanówka, 
Koroiylówka, Terpełówka, Klimkówce, Skoryki, 
Medjn, Pieńków ą,, Hołoseyńce, Prosówce.

uraz zabroniono oaDywania r a r g ó n a  by­
dło rogate w Skalacie, Grzymałowie i Tar- 
norudzie

W Łuce powiatu kaiuskiego ohonsiatowano 
wybuch księgosuszu. Do przytłumienia t«j za­
razy bydlęcej zarządzono co potrzeba podług u- 
stawy z r 1868  i ustanowiono trzymilowy o- 
kręg zarazy, do którego wcięło no następujące 
miejscowości powiatu kaiuskiego: Zoora, Wierzch­
nia, Muściska, Nowy Kałusz, Bania, Wistowo, 
Podhorki, Hnmenów, Dorna, Ferekosy, Dąbrowa, 
Cwitowa., Ł uka, Siwka, Moszkowoe, DołszLa, 
Tomaszowce, Dubowictw Seredne, Siolko, W ojni- 
łów, Dolpotów, Słobudka, Przewoziec, Babin, 
Studzianka, Kopanka, NiegOw<-e, M edynia, —  
powiatu źydaczowskiego: Stańkowa, Gzertez, Pro- 
tessy, Tarnawka, Bujanów, Dntrawka, Manaste- 
rzec, Kołoryny, Włodzimirce, Lutynka, Mieimcz. 
Zurawno i Zurawienko; —  powiatu rohatyń- 
sk iego : Kozara, Łapszyn, Norfo»z.yn, Wioimiów, 
Poświerz, Slobndka, Hn borów, Tenetniki, Burca- 
czowce, Oskrzesińce, Wasinczyn, Podmicłiałowce, 
Jawcze, Kołokolin, Czahrów. Martynów nowy i 
stary, Babuchów, Koniuszki, Łuczyńce, O beloca, 
Nastaszyn, K unicze, Knropatniki, Bursztyn, z 
Ludwikówką, Demianów, Juuaszków, Ujazd, Je­
zu rżany, Korostowice, Stasiowa wola, Sarnki 
g. ś. i dolne, Skomorochy nowe i stare, Zoli- 
bory, Kunaszów, Herbutów, Zagórze, Konkolni- 
ki, Bouszów, Bołszowce, Ruzdwiany, Niemszyn, 
Demeszkowce, Siemikowoe Chorostków, Czerniów 
Poplawmki, Hanowce, Podgrodzie; —  powiutu 
bobreckiego: Holeszów, Mołodyńce, Czenmchów, 
Nowosielce, Podliski i Bortniki; —  powiatu s ta ­
nisławowskiego : Tustań, HalKa, Wiktorów, Be- 
dnarów, Bryń, Sapaków, Komarów, Kryłoś, Te- 
merowce, Siedliska, Bludniki, Pukabuwce, Ostrów, 
Doroliów, Kołodziejów, Sobotów, Porłowcc i Za- 
łukiew. —  Oraz zabronione targów na bydło 
rogate w Bukaczowcach, Bursztynie, Bolszow- 
cach, Konkolnikach, Zurowie, Wojniłowie, Hali­
czu i Zurawnie, tudzież ładowania bydła na sta- 
ejach kolejowych w Bukaczowcach, Bursztynie, 
Haliczu i Bortnikach.

—  Ugtoszenie Komitet c. k. Towarzystwa 
gosp. gal. ma zaszczyt podać niniejszem do w ia ­
domości powszechnej, iż podobnież iak w rosu 
zeszłym pośredniczyć będzie w  sproarw»cUeniu 0- 
ryginalnego nasięuja lnu iartłahckiegK’ z Rygi 
i Parnewy za żloieniom  25 zlr. w. a. od be­
czki, mieszczącej w sobie korzec miary tutej­
szej.

Chcący korzystać z togo pośrednictwa, winni 
nadesłać dotyczące Zatuówieuie franco do kom. 
Tow. z dokladnem oznaczeniem gatunku nas.onia 
(czy Rygskie czy Parnawskie?) niemniej adresn 
swego, ostatniej stacji kolei żelaznej i z dołącze­
niem kwoty (25 złr ) od boczki, do ostatniego 
grudnia b. r. najdaioj.

Zamówienia bez pieniędzy, jakotoż niżej pół 
bbczki lub ćwierć beczki me przyjmują się. Osta­
teczny obrachunek, a ewentualnie zwrot lub do-

Lwśw, z Izby handlowej 
dnia 2. grudnia 

I I . Akcje za sztnkę 
Kolej gaL Karola Lndwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 50°/o 

„ krajów, z wpł. 40n/0 
IŁ Łlbty zasL za luO zł. 
Tow. krpJ. gal. 5o;0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/» w a. 
Banku hipot, gal. o°/„
Gal. zakł. kred. włość.

III. Obligi ca 100 z łr . 
Indemnizacyjne galic.
Poi. głod, z i. 1866 po 7“,0 

1T. Monety.
Dukat holen ierski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjul rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rube^rosyjiki papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 30 listopada 
Papiery państwa a u tr . 
6'/, renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

Potyczka ort. z r. 1839

płacą żądają
złr. wal. a.

259 50 260 75
iro 00 171 00
124 30 126 50
00 00 64 CO

83 20 33 75
<4 OO 74 5
83 70 89 10
90 50 91 50

75 50 76 10
00 00 00 OO

5 51 5 59
5 53 5 60
9 24 9 31
9 42 9 58
1 84 1 90
1 59 1 6C
1 74 1 75

116 25 117 50

69 20 58 30
67 90 68 10

988 50 889 5 '

Pożyczka loter. z r. 1854 
„ ,, „ 1860
„ „ „ 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oolig. indemniz. gal.

„ „ o .ko w.
.keje bankowe. 

Anglo-amtrjockie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Ualic. dla handlu i przem. 
Genoralbank
Hipoteczny banL galicyjski 
Ki tjowy bank galicyjski 
Naro i wy bana aQ*trjacki 
Veri msi-łuk

Akcje przemysłowe. 
Budowniez. Towarz. austr. 
Boi ysł. Potroi. Comp. 
Forstpr, Hand. GeselL 

Akcje kolejowe, 
klfjj izh„
Karola Ludwika 
Północna Ferdynand i 
Franeizzka Józefa

płacą lżądają 
złr. wal. a.

92
100
142
000
120
75
72

286
r>ó

307
127
UUU

90 
000

ml
814
105

91 
(■3 
31

184
:61
-107
212

50 93 
60 100 
0.)jl42
oo ; 00
50 121 
25! 7 A 
75 73

OC 286 
00 57 
20 308 
60 126 
oo ioo 
oo; oi
UO.OUO 
00 00
00 815 
50 106

90̂  92
001 00 
59 32

0CI184 
0(> 262 
OOtuo
25,212

IJO
80
50
00
00
Tó
25

50
00
50
00
00
00
00
00
00
00

10
00
50

50
00
00
75

piata, (któ.‘a na kużdj wypadek może ly ć  tylko 
nieznaczną^, nastąpi dopiero przy przesyłce na­
sienia.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 
Lwów, 3 0 . listopada 1 8 7 1 .

Smarzewslci
prezes.

J G r e U n g e r -  G reliń  shi 
sekretarz.

Ostatnie wiadomości.
Przed kilku dniami przybyli do Lwowa 

opowiadali nam o jakichś dwóch memorja- 
łach księcia Barjatyńskiego, byłego nam ie­
stnika Kaukazu, a od roku przeszło prze­
m ie sz k u ją c e g o  w Skierniewicach, w pałacu 
carskim  w Kongresówce. Jestto  przyjście1, 
najzaulańszy pauującegc cara, wielce od nie­
go poważany. W niemorjałach iych m iał ca ­
rowi kniaź B arja tjó sk i przedstawić potrzebę 
pogodzenia się z Polakam i, i ztąd potrzebę 
zmiany systemu rządowego ,/obec tychże. 
Równocześnie pojawiło się kilka broszur, 
przez osoby wpływowe napioanyrh, w tyn:źe 
camym co memorjały duchu. Całe to opc 
władanie, wyszłe początkowo od Moskali, a 
przez Wiedeń deszłe dc Lwcwa, mieliśmy 
po prostu za wątpliwej autentyczności. Tym­
czasem gwałtowny a nawet zuchwały w o- 
statnich dniach ton tych dzienników mo­
skiewskich w Petersburga, które popierają 
moskwicenie Polski, artykuły  nam iętne ich 
przeciw zmienieniu systemu rządowego wo­
bec Polaków, zwrócił naszą uwagę, iż prze­
cież w owern opowiadaniu musi byś coś p ra­
wdy. Teraz czyuamy w korespondencji, p isa­
nej z Petersbuiga do Schles. Z tg ., iż istotnie 
rząd petersburgeki o podobnych zmianach 
myśli, i  w tym celn ma się wkrótce odbyć 
wielko narada ministrów w Petersburgu pod 
prrzydencją cesarza. W  tej naradzie weźmio 
udział umyślnie w tym celn z Warszawy pc 
wołany nam iestnik br. Berg, \  inne trzy zna­
komitości z Kongresówki. J a io  treść narad 
poaaje korespondent wniosek nietylku wskazy­
wania unifikacji i amalgamowania królestwa 
kongresowego z carstwem, ale nawet wpro­
wadzenia pewnej autonomii.

Wiadomości te zaznaczamy jedynie, gdyż 
dotąd nie jesteśm y p e rn i ich doniosłości. 
Memoriał ks. Barjatyńskiego m iał wykazy­
wać niebezpieczeństwo dla Moskwy, gdyby 
przyszło do starcia z Niemcami, a Polacy 
byli i oada tak  tiakiow aui ja k  dotąd.

Nowa P r nssc pisze, iż w programie no 
wego m inisterstwa je s t ustęp o ugodzie z 
Galicją. Dalei jednak wywodzi, iż z ustępu 
tego w zastosowaniu aalszem ma wypływać, 
źe niiHicterstwo samo nie wniesie projektu 
ugody galicyjskiej, lecz wyczek.wać będi !c 
wniesieniu przez delegatów na szych, i ja k  
większość Ri dy  państwa wniesiony projekt 
przyjmie, i ię  dopiero wtedy zajmie odpowie 
dnie stanowisko. T ak  samo postąpiło sobie 
ministerstwo doktorów w 18G9 i w 187C ro ­
ku. Nie jestto  więc nic nowego dla nas. My 
ju i  z doświadczenia wiemy, co to znaczy, i 
jak i koniec czeka nas, gdybyśmy znowu po 
raz trzeci podobną próbę zrobili.

Z Czerniowiec donoszą nam , iż tam 
niema żadnego widoku, ażeby z nowych wy­
borów wyszła większość sejmowa, przychylna 
dzisiejszemu m inisterstwu To samo donoszą 
z Czech, iż tam w rozstrzygającej knrji wię­
kszych posiadłość; federaliści znowu przy 
wyboracł zwyciężą. W  Vorarlbergu i Krainie 
także niema najmniejszej szansy dla centra- 
listów Jedynie w kurji większych posmdłości 
w Morawii wypadek jest jeszcze wątpliwy.

Z powodu wprowadzenia przez rząd 
prawa rejonowego w stosunku do Pozuania, 
wielu mieszkańców przedmieść zostało zru j­
nowanych — domy ich bow:em straciły  n ie­
zmiernie na wartości. Obiecano kiedyś te 
stra ty  nagrodzie poszkodowanym. O bietnice 
jednak najczęściej zawodzą. Dia Niemiec 
zjednoczonych uchwalono obecnie prawo o 
wynagrodzeniach z tego powodu, w niem je ­
dnak wyraźuie zastrzeżono, iż nie obowiązuje 
ono wstecz. Tem unieważniono słuszne pre­
tensje Pozcańczyków.

Wobec tego m agistrat m iasta Poznania 
uprosił dr. Niegolewskiego, aby przy dysku­
sji nad podobną ustawą podniósł krzywdę 
wyś*i*d.ę«opą ludności poznańskiej , żądał
zadoś^ncąypienia jej. Panu Niegolewskiemu 
w jctoeł^ćwHło się zabrać głos. „Rzesza nie­
miecka — mówił on między inneini— przyj­
muje activa, tj. fortece, powinna więc kon­
sekwentnie przyjąć na e ta t państwa i passiva 
tj długi, .k»óre na nich ciążą. Chodzi tu o 
uiszczenie się z długów Hasie biedniej zej, 
której kosztem Niemcy /bogacać się nie po­
winny. Ne nic nie przydadzą się ekspektora- 
cje przeciw komunizm j w i , jeżeli go p rak ty ­
kować będą z gory. Jeżeli n ik t zaprzeczyć 
nie potrafi, iż n iesłyuane  i o pomstę woła­
jące krzywdy mieszkańcom Poznania się wy­
rządziło, jest więc obowiązkiem zatrzeć tak o ­
we tom bardziej, że w izbie pruskiej obie­
cano nOWOm prawem dług ten honorowy 
opłacić."

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Ru iolfa
Siedmiogrodzką 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramwaj witd 
Łupkowska
Węgierska północno wsch.

„ wschodnia 
J laty zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6°/q 
Lank włość ańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem gał. 4"/o

n »» »» »» u '<ł
Bank nar. au*tr. 5°/0 m. k.

u »* *> 5% 01
Bodencredit w wrebrze 5 /fl

w. a. 5°/0 
Kol. obi s  pier. 57o

(wol. od p. d., prc. srebi ) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynand. .u j<a s 
Rarou Ludwika dawn.

,  u  i * "  
Lwow.-Czerń Jt.L- .  r, 1867 

„ .  ,  i  HI. em.
Rudolfa

płacą (żądają 
złr. wal. a.

ł69T75i7o
lb6 25166 
m  uO 178
393 OO o94 
200 0(1200
228 V
163 25
164 £ 1 
8i 10

88 UJ 
90 50 
73 00 
83 00 
96 50 
9̂  00 

10, 51 
J6 50

92 80 
10' 75 
105 10 
ino 50 
90 00 
84 7 / 
90 60

228
163
1(3
87

89
90 
75 
83 
9" 
92

104
87

33
(06
105
101
90
84
9G

25
75
uO
■jO
Z»>
55
50
00
3

00
75
UO
00
00
50
75
CO

SiedmicgrodzLiej 
jPołudniuwej koiei 
Państwowej kolei 
(L0*/o p&dat. uroił srebi.) 
Ozfesk: zachodnia 
Elżbiety nowa 
(lU''/o Podał., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda póluocn. m. k. 

» „ w. a.
Papiery leterylne  

Losy ZaliLdu kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Keplevich 
hr. Palfy 
ks Salra 
■r St. Genois 

ks Windischgratz. 
Waldstein 
ks. Klary 

zo
50 Dewirjr (3- miesięczne.j 
00 Hamburg lOCrmark. b.
50 Taryż 100 frank.
Sn Londys 10 ft. Lztei. 
25|FranU. 100 zł d  « p .b .

płacą żądają
złr. wal. a.

SO 10 90 25
111 50 111 75
155 73 136 25

96 80 97 00
000 05 000 00

96 75 97 50
91 50 92 00
88 00 89 90

188 50 189 00
14 00 16 00
24 00 26 00
14 OC 1£ w
27 OC 29 05
41 75 42 50
31 50 32 00
23 00 ■25 00
21 00 22 "U
36 Ot 38 OJ

86 70 86 80
45 15 45 26

116 75 116 95
98 70 98 90

W niósł więc sian. mówca, abi parla­
m ent wyznaczył 2G0.0U0 tal. dla wynagro­
dzenia poszkodowanych. Próżne jednak były 
jego wszystkie usnowau.a, sejm rzeszy nie­
mieckiej nie usłuchał głosu domagającego 
się sprawiedliwości.

Dodatek do prawa karnego, wymierzony 
przeciwko duchownym katolickim, został 
przyjęty w trzeciem czytaniu. W sprawie tej 
chcieli zabrać głos jeszeze Krzyżanowski, dr. 
ZółUwski, Taczanowski, jak  również jeszcze 
raz di. Niegolewski — głosu jeuuak un nie 
udzielono.

Przed zamknięciem sejmu rzeszy nie­
mieckiej m inister Delbriick przy dyskusji 
nad budżetem wojskowym, jak  również mi­
nister wojny Roon zarządzili uchwalenie 
budżetu trzechletniego na wydatki arm ii. 
Owq chęć zabezpieczenia się na przyszłość 
rząd berliński motywował ujawniającym się 
popędem u Francnzów do odwetu. Izba 150 
głosami przeciwko 134 zgodziła się na wolę 
rządu.

W dziennikach znajdujemy następujący 
telegram z P etersburga:

„Słychać w kolacb urzędowych, źe k sią ­
żę Gorczaków otrzym ał z B c lin a  wiado­
mość, źe ministerstwa wojny poleciły ofice­
rom wojska rzeszy niemieck.ej, Dy się uczyli 
języka moskiewskiego i że przy głównych 
załogach otw arte zostaną gursa tego języka."

G ubernator Hawanay donosi królowi h i­
szpańskiem u: Gdy studenci medycyny znie­
ważyli cm entarz, na którym  pochowane były 
zwłok1 hiszpańskiego dziennikarza Castanona, 
który w roku zeszłym zginął w pojedynku 
am erykańskim , wyzwany będąc za to, że 
bronił panowania hiszpańskiego na K ubie, 
sąd wc^dpny skazał wielu winnych na gale­
ry, & ośmiu na śmierć. W yrok zaraz wy­
konano. W ypadek ten silne sprawił wraże­
nie. Dowóiizcy ochotn.kćw byli zmuszeni 
uspakajać swoich podwładnych, zapewniając 
ich c spiesznym i surowyna wymiarze sp ra ­
wiedliwości ze strony rządu kubańskiego. 
Correspondencia nważa teu raport za prze­
sadzony, donosi atoli, że odjazd gońca do 
Hawauny spóźuił się o 24 godzin, może dla 
tego, źe rada ministrów odbywała się w tej 
sprawie.

1 olegramy Gazety Narodowej.
Bruksela d. 2. grucln-a. Hrabia 

Theux (z prawicy) wezwany do uiworze- 
nia nowego gabinetu.

Berlin d. 2 grudnia. „Spenor- 
swhe Zeitung“ konstatuje, iż okóluik In. 
Anarassego zrobił tu szczególnie pomyśl­
ne wrażanie, osobliwie, iż programowi o- 
twartoj, jasnoj i stanowczej polityki po­
kojowej, przymioty charakteru hrabiego 
Andrassy’ego nadają tem większą war­
tość. Poiityce jego uprzejmą podać dłoń, 
je s tto , ogólno poczucie potrzeby pokoju 
utrwalić. vV końcu wyraża ufność, iż 
Niemcy i Austrja iść będą ręka w rękę.

Berlin d. 2, grudnia. Przed wczo- 
rajszom zamknięciom parlamentu niemie- 
ckiegu przyjęto w trzeci im czytaniu kwo­
tę ryczałtową dla armii 152 pizeciw 128 
głosom; potem załatwiono pozycjo etato­
we wraz z ustawą budżetową.

Pociągi kol Djowe r.a głównym dworcu
K arola Ludwika.

(Podług zegaru lwowskiego.)
Odchodzą 

ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano.

W 77
do Cztrniowiee „

» n
do Brod. i Zlocz. _

8 „ 
3 „ 
8 „ 

12 „ 

„ 8 „

„ 11 „

7 wieczór. 
3 0  rano.
32 rano.
20  w nocy. 
52 rano.
5 0  wieczór.

Przychodzą

z K ralow i Jj Lwowa o g. 7 m 37 ram
łl „ rt 11

z Czerniowiec „
n »

z Brodów i Złoczowa „

„ —- wieczór. 
„ 8 „  —  wieczór.
» 7 „ —  wiec/.ór. 
„ ? „ 30 w uocy.
„  7 „  24 wieczór
„  2 „  50  w uocy'

Pociągi kolejowe n& stacj. lwowskiej
Podzamcze.

(Podług zegarn lwowskiego.)

Odchodzą
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

„ „ 12 „ 12 wiec.zór

Przychodzą
ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g, 6 m. 53 wieczór

„ „ 2 „ J9 w nocy

K ursa w iedeńskiej G iełay
z dnia 2. grudnia. 1871 

godzina 2 min. 06 popołudniu.
Wiedeń. Akcje franko-au3tr. 130.30. Wę­

gierskie kredyt. 131.00. Anglo-austr. 292.50. 
Unionsbank 181.75. Kolei Karola Lud. 200 50 
Koloj siedmiogr. 176 50. Kolei połudn. 205 80. 
Kolej Alfólda 185.00. Kolej Elżbioty 246.00. 
Kolej łwowsko-czeruiow. 169 00. Węg. Nordost
163 25. Kolei północnej 214 25. Kolei Ąudolfa
164 75 .„Węgierska Ostbahn 126.25. Indęmnizaife 
galicyjskie 75.25. Losy z roku 18G4 140.50. 
Usposobienie: mocne.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt pisma ilustrowanego p. t. 
„ S trz e c h a 14, wychodzącego nakła­
dem księgarni F. H. P.ichtera we 
Lwowie.



z domem m urowanym w mieście pow iatow em ,,N  
jest do sprzedania. B liższą  wiadomość udzielaj W 
H  A d o l f  R c r l i u e r ,  Aptekarz we Lwowie. s

F o l w a r k  (ló lnyjj
w U f a i i a s f o r f i i , oddalony od Sam bora i 
Drohobyczy o dwie mile, obejmujący 190 m or­
gów ziemi ornej i lą k , z karczmą i m łynem, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 3613 1 

Bliższej wiadomości udzieli adwokat 
B l I D m O W N H l  w S a m b o r z e .

B r

W zywam pana J .  ® .  do zwróce­
nia mi wziętych sukni balowych 

(w październiku) w przeciągu tygodnia, 
gdyż w przeciwnym razie nazwisko jego 
wraz z niegodnem postępowaniem wy­
mienię. 30. listopada 1871. ML M.

L. 994.

Konkurs.
W  skutek rozporządzenia Wysokiego 

W y d zia łu  krajowego z  dn ia  9. listo­
pada 1871 l. 13850 rozpisuje się kon 
kurs, na posady następujące:

A . Dla służby lekarskiej.
1. Posady Prymarjuszów;

a) jednego dla oddziału chorób we­
wnętrznych.

b) jednego dla oddziału chorób ze­
wnętrznych.

c) jednego dla oddziału chorób kiło­
wych i naskórnych.

d) dwóch dla zakładu obłąkanych.
2. Posada Prospektora.
Do posad tych przywiązana jest;

roczna płaca 1200 zł. z prawem żądania 
trzykrotnie, po każdem pięcioleciu zada- 
walniającej służby na tej posadzie po 1. 
stycznia 1772 r. odbytej, podwyższenia 
płacy o 100 złr.

3. Posada chemika patalogicznego z 
roczną płacą 800 zł.

4. Siedm posad sekuudarjuszów z ro­
czną płacą GOO zł. po jednej dla oddzia 
łów chorób wewnętrznych, zewnętrznych 
i ocznych, po dwie dla zakładu obłąka­
nych i dla oddziału chorób kiłowych i 
naskórnych. 3588 2—4

5. T n ^- posady praktykantów lekar-: 
skich z zasiłkiem 400 zł. rocznie. i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Wszyscy o posady powyższe starający Ŵ ?7?55ęS2S2SEH252raffillSS2S2SH!52SJ5Z52SBSHSESl
się, winni być doktorami medycyny je S  D A Q T Y I  k l  P I F R ^ I O W F  ! 
dnego z uniwersytetów monarchii Au-W ^ r tO  I I l. I \ l  r iL I lO lU Y T L
stryjackiąj, kandydaci do posad prym a- Bj ZE SOKU GŁOW IASTEJ SAŁATY
rynsza i sekundarjusza oddziału chorób [b I LAUROWYCH L1SC1.

A P T E K  a  3 *  M M  *  *  *  *

\ a  Boże drzewko!

TI w  i a  d  o  n i  i e  n  i e.
* Q r7 l r / x l o  l  n r / / 1 v  l m r c n a ]  i  (T l T li Tl G v l r  i  ■  , u ( j  h l  {  ^  n f r i  M • rrn  t Ł  od 20 la t chlubnie istniejąca, przeniesioną została na ulicę Jagiellońską, [dawna jezuicka] w dom Schrotterów Nr. 7

O / K U  i d  J d Z U Ł K U L I II  U J 1 g l l l l l l i l o l j  K I  l w  W .  o czem zawiadamia się szanowną p . T. publiczność z tem , że rzeczona szkoła odpowiednio do potrzeb czasu
posuniętej sztuki jazdy konnej z konfortem i wygodami urządzoną została, w której udzielają się l e k c je  ja z d y  k o n n e j  a la  d a m  i  d la  m ^fcczyzn, wypożyczają się konie na czas do ja z d y  sp a c e r o w e j, oraz przyjnjują się 
wierzchowce do tresury i na c h o d o w lę  pod warunkami bardzo przystępuemi.

Zarazem zawiadamiam Szanowną publiczność, iż wysprzedaję cały mój skład S K O B O P Ę D Ó W  dwu i trzykołowych z fabryki A rm anda po cenach zniżonych._________________________________________  4~'-

C. k. uprzyw. fabryki

BRACI BRONNER
w  W i e d n i u ,

n o w o  u rz ą d z o n y  s k ła d

lamp naftowych
i dc ligroiny

we Lwowie, plac Marjacki, dom Pentlicrn Nr. 1.
poleca 3325 7 ?

swój wielki wybór wszelkiego rodzaju 
najnowszych i najlepszych

lamp salonowych, ściennych, 
do wieszania i kuchennych

od cnt. 40 do złr. 20  i wyże) : 
jak również i części składowe tychże, 
jako to : k u le  , l ir a b r y , d a s z k i,  

w a r k l , c y l in d r y  i t. p.
po cenach fabrycznych

z doliczeniem tylko kosztów przewozu. 
Za trwałość i elegancje wyrobu ręczy skład.

Wiadomość dla Lekarzy
Syrop Dra Forget.

się z najpom yśl 
> u  _  pĴ B n j^ J M n ie j s z y m  skutkiem  prze 

' J l l  U riw  kaszlom uporczywym 
o !  *  ł  a ’  I  * P  ł katarnm. kokluszowi, ne­

rwowej irytacyi naczyń pin.ow ych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pom yślnym  skutkiem  go przepisują. Łyżeczka 
od kawy je s t  dostateczną. Dostać można w P a  
ryżu u Dra Cbable ulica Vivienne, 36 w K ra  
kowie u pana I. Tranczyńskiego, we Lwowie 
u p. P io tra  Mikolascha , — w Poznaniu u p. 
Mankiewicza — w Brodach u p. M. Kul 
laka — w W arszawie w skiad. m at. aptecz 
pp Gallego i Spiessa. 3406 5—24

Do sprzedania
flOO b e c z e k
p o  7 , S . »  i  IO  w i a d e r ,  o k u  
t y c h  w ż e i a x o ,  po miernej cenie; be­
czki to są smolone, na żądanie jednak 
mogą być także oddane bez smoły.

Bliższa wiadomość w handlu J a n a  
K l e i n a  w rynku pod czarnym psem.

dla handlów korzennych i cukierniczych
poleca na

s B< >Ż E N A R O D ZEN IE*
c, k. uprz. Canditen- u. Chocoladen-Fabrik

5 E k s te in  <fc H ir s c h
U w Pllsen w Tzechach
2  swoje od naśladowań urzędownie ochronne;

5 Cukrowane jabłka
gruszki] 
śliwki
pomarańcze 
daktyle
grzyby [Pilze] 
papryki owoce 
kasztany
piłki do zabawy w naj­
rozmaitszych kolorach |  
krzyże 
chorągwie

V

V

V

V

V

V

a

&

£vO-4-=ca
«3
»o
oG*

MiOC3

TU&
Pm

V

oco a
a

tak co do natury 
jakoteż formy J  

(z szypułkami) J  
jakoteż koloru i N  
smaku łudzącego ^  
podobne, nie- ^  
fałszowane % naj- a- 
lepszego cukrr. po 
najtańszych ce­
nach i warun­

kach.

36o8 1—3

Zlecenia będą najrychlej załatw iane a  cenniki rozsy łają  się franco.

SLABOSCI PECHERZA
zewnętrznych, winni prócz tego wykazać, 
iz są Doktorami Chirurgii, a kandydaci 
do posad prospektora, chemika, tudzież 
aa  prymarjuszów oddziałów obłąkanych 
i syfilistycznych winni wykazać specjalne 
uzdolnienie w odpowiednich kierunkach, 

l i .  dla służby administracyjnej.
1. Posada rządcy z roczna płacą 1000 

zł, mieszkaniem w gmachu szpitalnym 
(lnb stosownem wynagrodzeniem) i do­
datkiem 12 sągów drzewa opałowego.

2 Posada kasjera, który zarazem 
pełnić będzie obowiązki naczelnika bióra 
szpitalnego, z roczną płacą 800 złr. i 
200 zł. na mieszkanie.

3 . Posada rachm istrza z roczną płacą  
600 zł. i 120 zł. na m ieszkanie.

Ubiegający się o posady kandydaci do 
posad pod R. 1 2 wyliczonych, winni 
złożyć kaucje równające się rocznej pła­
cy do tych posad przywiązanej, wykazać 
dokładną znajomość rachunkowości ka- 
m e re łis ty c z n e j  i k u p ie c k ie j .

Posady pod A. 1. a. b. c. 2. 3. B I. 
2 . 3. obsadzone będą tymczasowo aż do 
ostatecznego urządzenia stosunku miasta 
Lwowa do zakładu chorych w szpitalu 
Lwowskim, a posady pod A i d aż do 
przeniesienia zakładu obłąkanych na 
Kulparków.

Podania wnoszone być mają przed 15. 
grudnia b. r. wprost do Dyrekcji, albo 
przez właściwe w łądze, jeżeli kandydaci 
zostają w służbie publicznej.

Podania te winny obejmować krótki 
rys życia kandydata i dołączyć do nich 
należy metrykę tudzież dowody uzdolnie­
nia i dotychczasowego zatrudnienia, tu ­
dzież wykazać czy kandydat jest i w ja ­
kim stopniu spokrewniony lubzpow ino- 
wacony z osobami zostająeemi w służbie 
szpitalnej lub krajowej.

Z  Dyrekcji szpitalu lwowskiego
B e r t l e f f .

P P .  t ł H I M A U L T  4c C o in p .
Są to wyborne cukierki złożone 

§ z dwóch substancji znanych w me­
dycynie ze swych własności tago- 

g dząeych i uśmierzających skutecznie 
3 kaszle, rozjątrzenie w pie- 

rsiach, katary uporczywe. 
Cukierki te łącznie z Syropem nad 
fosforanu wapna, użyeąją się dla sj 

§ uśmierzenia mocnego kaszlu (połą- [a 
jq czonego zodpluwariiem i kokluszem cg 

Dostać można we Lwowie, w składzie m 
m aterjałów  aptecznych, w aptece p. Pio- B* 
ra MikoJasch i w aptekach pp. Berlinera [c 
i Ruckera; w Krakowie, w obydwu apt. q  
pp. Józefa Tranczyńskiego i W iktora Be- Q 
dyka; w Poznaniu w apt. Dra Mankiewi- £  
cza; w Brodach w apt. p. M ichała Kulak k  
i u p. Foanzos; w W arszawie «r składach b 
mat. apt pp. Mrozowskiego F eid . Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa. 3554 1— 24

kanału uryno- 
wego i słabości 

zaraźliwe, leczą
się wybornie przez użycie S Y R O P U  p a t i a  B L A Y T ,

jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisy­
wany Skład główny u pana Blayni aptekarza w Paryżu, ulica du Marcue St. 
Houore, 7; w Krakowie w aptece p Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p. 
M ikolasza. 3142 5_ 16

(62. JahrgaDg)
erscheint vom 1. D e z e m b e r  1871 an in neuem, gefalligerem  F e rm a t 

^  viel re ichbaltigerem  In b a lte  in allen Rubrikou.
Die Tendenz des „ X ł  a u d e ,  e»*“ , ais eines 1 i b e r  a 1 <? n t V 1-

S—
- a

c i

C\)
CO

li

r e i c h i s c b e n  Organes , ia t die G leichberechtigung a llcr in Oesterroirh 
lebenden N ationalitaten.

Der „ W a n d ę r e r “  wird den Vorgiingen in den ein/.elnen 1’rorinzen 
der ósterreichiscben Monarchie besondere A ufm erksam keit schenket und liat 
desbalb F ilialen  in den L andeshauptstiid ten  errichtet.

F u r

A bonnem ents-P re ise  
mit freler Portzusenaung:

G anzjabrig  . . . 20 fl. I V ie,-teljahrig .
H alb jah rig  . . . . 10 „ M onatlich

3595 1

5 fl. — kr.
1 - 70 .

Die separata  Zusendung des A bendb latte; koste t m onatlich 40 kr.

Mały wyciąg z wielkiego składu towarów

„ C r a n d  B a z a r  R i z ”
W  i  e n ,  P r a t e r s t r a s s e  N r .  I O .

^ an V '* 011* t l f x  poleca swoim Szanownym odbiorcom i wysyła na łaskawe zamówienia ILtowe, starannie wybrane, jak  gdyby kupujący był ososobiście, nastę]mjacc 
nowejartyknły po zadziwiająco tanich  cenach en gros e t en d e ta il. Kupcy, kramarze, dom okrążnicy, niech swoje zlecenia jak  najrychlej poczynią, gdyż n iektóre towary mogą byćszybko rozprzedane.

C ałkiem  coś nowego!
J ‘erskie  s z tu k i czarodzie jsk ie . Można dla 

B iy  zdumienia wszyst- 
kich obecnych wy 
konywać najwię 
ksze sz tu k i, które 
pozostaną dla k a ­
żdego zagadką np. 
zrobić dziurkę p , zez 
kapelusz 30 c. zni 
knienie pieniędzy,

Im ło tek  czarodziej 
ski, do tłuczenia 90,

ct., pieniądze robić 50 ct. i tp  Całe skrzyneczki 
napełnione rozm aitem i aparatam i czarodziej- 
skiem i wraz z opisem, wielka 2 zl. 50 ct., ma 
la  1 zl. 50 c.

A n gie lsk ie  f le ty  czarodziejskie. Zwracamy 
wszystkich p rzy jació ł muzyki na te flely, gdyż 
na nich wszystkie kawałki wygrać można, har 
dzo polecenia godne dla młodzieży, gdyż dzie- 

do 8 la t bardzo szybko wyuczają się grać

L. 3030.

Konkurs.
Przy urzędzie gminy kr. m iasta S try­

ja  są posady k a s je r a  m ie js k ie g o -
i roczną pensją 600 zł. w. a. i posada 
kontrolora kasy m iejskiej z roczną pen­
sją 500 zł. w. a. z obow iązkiem  z ło ż e ­
nia kaucji równającej się pensji, do ob­
sadzenia. 3585 2—3

ralnosc, uzdolnienie, dotychczasowe za tru -!nun;erowana nut. Cena z nutami 40 c. 3 sztu- 
dnienie, znajom ości języków krajowych ki 1 zl. Zamówienia na prowiucję 5ciu sztuk, 
i niem ieckiego, dokładną znajom ość ra- *»r»z sic uskuteczniają. . .
chuukowości podwójnej , n iem niej w j p a r y s k i e  m a szy n k i do na w leka n ia  n ic i  lOc t.

Amerykański cud czarodziejski
1 • j  ' iak to tam tejsze dzienniki nazywają, je s t  m-

skieini pozostają. Prośby należy podawać Jczcm innem ;Jjak  tylko ozdobna, pięknie wy
do Urzędu gminy m iasta a to do 20go 
grudnia 1871.

Urząd gminy kr. wól. miasta. 
Stryj dnia 22. listopada 1871.

S e t k i  t y s i ę c y  l u d z i
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącem nu, najpewniejszemu i najlepszem u

środkowi dla wzrostu włosów.
Hiemia lepszego Środka dla utrzymania i wspierania  

wzrostu włosów na głowic, jak
owa we wszystkich czę- e*C' e^C wJ azczeSól1iiona
ściacb św iata znana i sław- wyłącznym c. k. przy w i­
na, przez powagi lekarskie 
zbadana , najśw ietniejszym  
•kutkiem  uwieńczona, przez 
Cesarza austrjackiego F ra n ­
ciszka Józefa I., króla wę-

lejein na całej rozległości 
c. k. państwa austrjackie­
go i krajów węgierskich 
patentem  z 18go listopada 

1865 roku, liczba
gierskiego i czeskiego etc, 15810/1892

RESEDA-KRAUSEL-POMADE
przy której reguiarnem  używaniu miejsca na j­
zupełniej w yłysiałe włosami zarastają ; włosy 
Biwe i rude zmieniają się na ciemne, wzmacnia 
•kórą w  sposób cudowny, usuwa każdy rodzaj 
łupieżu w dniach kilku z u p e łn ie , zapobiega 
wypadaniu włosów w czasie bardzo krótkim  

na zawsze, nadaje włosom połysk

naturalny i falisty,
jako też ochrania je od siwizny do la t póź­
nych. M skutek nader m iłego zapnchu i wspa­
niałego wyposażenia, staje się prócz tego ozdobą 

najpyszniejszych toalet.

Cena słoika z przepisem użycia (w 7 językach) 1.50 c. -  za zaliczką pocztową 1.60 c. 
Sprzedający u .rzyn iu ją  procenta.

F a b r ik  u n d  H a u p t - Versendungs-Depot en gros et en detail bei

C A R L  I * O Ł T ,
Perfm neur und Inhaber m ebrerer k. k. Privilegien in W i c u ,  

joNefśladt, PiarigfcngasHe I Ł  1,11 elRt-nen łtause.
w pob liskości L erchenfeh lerstrasse, 

dokąd w szystkie pisemne zlecenia mają być wystosowane i gdzie takowe po przesłaniu 
gotówki lub za pobraniem pocztowem spiesznie załatwione będą. 3581 1— 1()

G łów ny skład  dla L w o w a  je d y n ie  ty lko  u  pan ó w  
Zygmunta Ruckera I Adolfa Berlinera [ Franoiszka Ehrlioha K. Strzyżewskiego 
aptek, we Lwowie. | aptek, we Lwowie. [ kupca wc Lwowie. \ kupca we Lwowie.

J a k  t i  w s i y s t ^ i '1” ! ' “ k k o m it.m i fa b ry k a ta m i , d i ie j?  s i r  n a ś la d o w a n ia  i f a ł a a e r .  
s tw a  podobnie i tu t  aj- U p rassa m y  w ic e  k u p u ją cy ch  wy* w y ­
m ien ionych  ak lad o w , p ra w d z iw e j R E S E U A -K R A E U bE L -PO M A D Ę  K a r o l a
P  o 11 a  w  W i e d  n u  i  n ie  p o m i j a j ą  w yż p r z e d s t a w i o n e j  m a r k i .NB.

pchana kasetka do ( s a l o n u . )  P rz y p isy w an a  wy­
nalazcy a obecnie podróżującemu kuglarzowi 
i fizykowi Mr. B la ttm er z Bostonu n iew ytłu ­
maczona zrączuość je s t m ylna, gdyż takowa 
zasadza się na tej kasetce bardzo zmyślnie u- 
lożonej, i nieodgadnionym  mechanizmie, i mo­
że być teraz za pomocą napisanej, bardzo po 
jętnej wskazówce, przez każdego wykonany, a 
taż kosztuje u mnie wraz opisem 6 zł-

Ten tak  zmyślnie ułożony aparat, powinien 
się znajdować w każdym lepszym  domu gościn­
nym , klubie, towarzystwie, w ogóle wszędzie, 
gdzie o to  chodzi, by cale towarzystwo ubawić 
i rozweselić, ap rzy tem  bez żadnych wydatków, 
czyniąc niespodziankę paniom. Więcej ciekawe 
je s t  to w teraźniejszym  czasie, jak  ongi apa 
ra t żyjąca głowa

Aquaria
J ł l*  w szklannych skrzyń 

kach, napełnione zlo- 
terni rybkami, łab ę ­
dziami , k ac /sam i, 
które jak  żywe w 
wodzie się poruszają 
za pomocą magnesu 
Takie piękne aąuaria  
60 c. 80 c. 1 zł.

24 chustek do nosa za 45 centów.
B onbony, które zam iast cukierków zawierają 

zwinięte głowy zwierząt, i tak  są wielkie, ie 
można takowe postaw ić, a w towarzystwie 
można się tem ubawić. Sztuka 40 c:

Środek do porostu włosów
na brodzie. W przeciąga 14 dni otrzym uje się 
na w yłysiałych miejscach porost brody. F la ­
konik 90 c. Gdyby nie skutkow ał środek pie 
niądze się zwracają.

Paryzkie zegary ścienne
wiszące, w edług obok 
znajdującego się wzoru, 
bijące całe i półgodziny, 
z poręczeniem za dobry 
chód, ty łko zl. 4.50, 5, 
6, 7. 8— 10.

1 pudełeczko zawie- 
rające 144 bardzo do­
brych piór stalowych 15 
30, 60, 90 ct.

12 sztuk do tychże 
stosownych rączek, 6, 

;8, 12. 30 ct.
12 sztuk olowkow w najlepszym gatunku. 

6 , 10, 30, 20, 50 ct.

Małe piękne zegarki szwarcwaldskie 
regu larn ie  idące po 1 zł. 50 ct.

Z e g a r  g a b i n e t o w y ,
znany z r egularnego chodn z budzikiem 2 zl 

12 sz tu k  ly l tc z e k  
do kaw y, k tóre zosta­
ną na zawsze białe, 
kosztują tylko 90 et 

12 s z tu k  takich  ł y ­
żeczek sto łow ych  1.50 

1 w arzecha  45 c.
1 chochla 95 c.
1 łyżeczka  z p r a ­

w dziw ego srebra ch iń ­
skiego  30 c.

1 ły ż k a  stołow a ze 
srebra chcńskiego  55 c.

i  sztuciec  z  chińskiego srebra, w idelec i  nó ż  
tylko 1 zl. 20 c.

12 łyżek  a lpakow ych , ty lko 2  zl. 12 sztuk 
takich 4 zł.

12 w idelców  ■ 12 ito łów  i  prawdziwej stali, 
angielskiej oprawne w heban lub w róg bawoli 
tylko 2, 3, 4, 5. 6 zł. najlepsze.-

P ra w d ziw e  m a szyny  parow e j ako lokom o­
tyw y  itp . bardzo ciekawe d la  uczniów sztuka 
3, 4. 5, 6 zł.

A p a ra ty  do w yw oływ ania  duchów
R[jr Za pomocą tego 

przyrządu, można 
wywołać każdego 
ducha, i kazać m a 
zniknąć. Ten opty 
czny ap ara t Jest 
bardzo pięknie zro- 

^  hiony, i niezawodnie 
§5 się podoha. Jeden 

ap ara t wraz z prze­
pisem kosztnje ty l­

ko 1 z ł. 50 ct.
Sław ny hóher P eter , piękna poliszy nela, któ 

ry kiwa głową i różne sztuki pokazuje. Sztuka 
1 zł. większy gatunek od 1 - 2  zł. 

Wachlarze, niespodzianki,
które przedstawiają 
piękny b u k iek, a 
wedle żądania Wła­
ścicielki może być 
przemieniony n & 

prawdziwy wachlarz 
Taki bukiet kosztuje 
1, 150 , 2 i 3 zł. 
A m eryka ń sk ie  sko- 

B iy  ropędy, same jeż
dżące z figuram i pc

50, 80 c. i 1 zł.
Rixa prawdziwe złoto talmi

To złoto je s t patentow aua im itacja z pra 
wdziwego 18 karatowego złota. Łańcuszki do 
zegargów ze z ło ta  ta lm i d la mężczyzn, po zł. 
t ,  1-50, 2, 3, 4 i 5., dłuższe z ogniwkami do 
zawieszauia po zl. 2-50, 3, 4, 5 i 6 zł. Pier 
ścionki ze z ło ta  talm i z falszywemi dyamenta- 
mi, które jak  słońce promienieją, nazwane R i i  a 
ogniowy k rzyszta ł sztuka po zł. I ‘50, 2, 3. 
Brosze i kolczyki po z ł 1, 6, 4, 5. N ara-
m ienniin i bransolety z najcięższego z ło ta po 
zl. 1-50, 2, 3, 4 do 6. Powabne naszyjniki dam ­
skie z krzyżykami po 1 i 8 zl. Guziki do poł- 
koszulków i manszetów z fałszywemi dyamen- 
tam i para 80 c. 1 5 0 , 2 zł. T r z o n k i  na b u h -

Za pomocą tego catkiem  nowego instrum eutu , Flakauik z pe rfu m am i, podobny do z 1 ndzenia 
porusza się tysiące figurek, które są zabawne!zegarkowi kieszonkowemu rem outeur, tak  żo go 
itp . wieczuie same tańczą, skaczą itp . M aszyna ledwie odróżnić m ożna od prawdziwego z d a r ­
ta  ubawi c-ale tow arzystw o. Sztuka 1 zł. 80 c ka. Ta zachwycająca nowość-, która na wystawie

w Gracu ogólną zyskała pucbwal.ę, poleca się

do

ty  najnowszy fason ze z ło ta taljn i po * - >

Z a b a w n e
RIX 3 6 rozmaitych wzorach 

jak o  ciężarki, ciepło­
mierze itp . sztuka 30, 
40, 50 e. G rupy z 4, 
sztuk tak ich  figurek 
po zł. 1-50, 2, 3.

Całe poc ią g i ko le ­
jow e, d la d ieci z m e­
ta lu  w kartonie po 50j 
80 c. do 1 zł. 50 ct.

P erp etu u m  mobile, 
wieczne uchronienie.

P a f f ,  P e f f ,  P lfiF , P o f f ,  P n f f .
Są to  nowe Bismarkowskie kartaczownice. 

Tą zupełnie nieszkodliwą z lanego bronzu, 
pięknie wykonaną kartaczownicę, można be; 
ustanku strselać. Cena sztuki z ładunkiem  1 zl.

D jabeł je s t  tu ta j  ! Mamiący pugilares na 
cygara, w którym  cygara znikają i znowu się 
pokazują. Cena 70 c.

X >ale lto  w id z ę .
Ilalekowid na milę 

50 c. na 2 mile 1'50, 
na 2 3 i 2»/, m iłe 4, 
5, 6 i 7 z ł. Polowe
stechery dla m aryna 

rzy i turystów, 
sz tu k a  ze szkatułką 
do powieszenia 10, 15, 
18 z ł-  sztechery do 
czytania lub powięk- 

jg— szające po 20 40 60 c. 
K lX  mikroskopy 100 razy

powiększające, tak  że w czystej wodzie zwie­
rzątka  widzieć m ożna- 1 mikroskop 40, 50 c. 
i po 1, 2, 3, 4, 5, 6 zł.

Całkiem coś nowego,
Lalki z przyrządem  

m echanicznym  , które 
bez pomocy ludzkiej 
na stole lub na ziemi 
przechadzają się. Sztu­
ka ty lko  zl. 1‘90.

L a lk i,  w wyborze 
18.000 sztuk, albinosy 
i  włosy blondj a mię 
dzy tem i wołające pa­
pa i mamę. Sztuka 30 

R|X 50, 80 c. do zł. 3. 
K o m iczn e  la ja e e  jako to  : Napoleon i  Bi- 

sm ark w uniformach i olbrzym goliat, murzy11 
grający ua gitarze, również lalki same Bkaczą- 
ce. Sztuka 1 zl. L alk i skaczące po 50 c.

n a  fotografie, po 25 , 30, 
X X .l  ŁJ L l L L l . y  80 c. zl. 1 5 0  do 2. opra­
wne w aksam it lub skórę wyzłacane zl. 2, 3, 
4, 5 i 6 zł.

Zabawne i  interesowne

Gry towarzyskie.
t J a k e  to : Wróżka 
tylko 20 c. Zupełna 
gra  w lo terję 15, 20, 
30, 50 80 c. Gra w 
dzwon i m łotek, 10, 
15, 20, 30 c., brzu- 
chomowca bardzo za­
bawny ty lko 10 c., 
karty  loteryjne 20 c. 
Ile  masz la t?  G ra w 
zapytania i odpowie­

dzi 10 c. J inne gry  towarzyskio dla 2 i 20 
ogóo odJ20 ct do 2 zł.

Szkatułka na narzędzia.

szczególnie jako dar dla dam i kosztuje zl. 1.8U.

Pyszne \>orytywki
g ra ją  najpięauiejsze kawałki Straussa. Z ielircra, 
Offenbacha, itd . Sztuka o 4. arjach zl. 8-50 c. 
o e  arjach 15 zl. z 5. arjaini T rem olo-aparat, 
m andolina z glosam i niebiauskiemi 20 zl.

Ż a rc ik  m o ż n a  k o m u
wyprawie wężami Fa 
raona. Zam knięte w 
szkatułce, wyskakują 
po otwarciu wieazka 
każdemu w twarz. 
Sztuka 50 c.

H a rm o n ika  ręczna  
z  najlepszej fabryki 
wiedeńskiej, na której 
najpiękniejsze kaw ałki 
z opery gry wać można. 
Sztuka zl. 2-50, 3 , 4, 

5, 6 zł. Szaoia do tej harm oniki 1 zl.
P raw d ziw e nożyco angielsk ie

z najlepszej sta li. Sztuka 10. 20, 30 ct.
Najlepsze an gielsk ie  scyzoryk .
z kilkom a ostrzam i, 20, 40. 60 i 30 ct 

W szelk ie  g a tn n k l  g rz e b ie n i z am erykańs­
kiego kauczuku 10, 20 i 30 ct.

Radość i zabawa

Są to narzędzia z 
drzewa bukszpano­
wego bardzo pięknie 
robione, jako to; pil 
ki, d łu ta , świderki, 
m łotk i ltd . te  narzę­
dzia są p rzydatne 
dla każdego gospo­
darstw a, aby wyko 
nać rozm aite napra- 
wki przez siebie sa ­

mego, gdyż przytem  je s t zimny klej. T aka  
szkatułka wedle wielkości kosztąje 80 c. do z ł. 
1, 2, 3, 4, 5, 10 zł.

jakó  przedstawi m a­
ły  Hans Jórgie l. B ie­
rze sie go za uszy, 
staw ia na stó ł, a on 
jak  długo będzie t rz y ­
many sam tańczyć 
będzie. Sztuka 40 c.

M e ch a n iczn y  p ta k  
c za ro d z ie jsk i . ' który 
naw et po pokoju lata  
skrzydłam i porusza i 
zupełnie naśladuje 

wróbla. Je s t  to  najw iększa niespodzianka dla 
dorosłych dzieci. Cena 10 c. P tak  czarodziejski 
lata jący  30 c.

Najnowsze mechaniczne
Ż a r t o b l i w e  c y g a r n i c z k i .

przedstawiające 
szewca, lub inne 
tym  podobne figu­
ry , które przy p a ­
leniu cygara się 
poruszają, muzykę 
wydają, lub brodą 
głową kiwaja S z tu ­
ka 40. 50 80 c.

P ra w d ziw a  cy ­
g a rn ic zk a  p ia n ko -  

wa i  bursztynem  ty lk o  45 c. Inne Łi.sze r a ­
tu n k i z rzeźkam i 80 c. zl. 1. l -5o. ”

Także poleca się osobliwie każdemu następu­
jące g a rn itu ry  do p isan ia , mianowicie za -i z ) . 
p rzyb o ry  do p isa n ia  z podstaw ką na pióra, 
pieczątka, 2 lich tarze, jedna ciężarka, term o- 
m etr, pudełko na  zapałki, miseczka na popiół, 
lak, wszystko z pozłacanego bronzu paryskiego 

Tylko za 3 zl. 50 c. para  eleganckich i trw a ­
le zrobionych bucików męzkicli. ze skórki cie­
lęcej z podwójnemi podeszwami we wszystkich 
wielkościach, najlepszy wyrób wiedeński.

Tylko za 1, 1 50 , 2, 3 zl. dobry dwuprętowy 
(l.iszczochron alpagowy z laską na tu ra lną  i z 
przyrządem.

Tylko za 60 c-. 12 sztuk m ydlą Rix , każda 
sztuka waży pól funta, a za 60 c. 12 sztuk 
przeźroczystego m ydła gly cery nowego.

T y lko  za 2 zł. zbiór rozm aitych artykułów  
potrzebnych któro na sztuki kosztują 20 o.

„Grand Bazar R ix“ W ie n ,  PralerfSitł^asse N r , 1 6 ,

C e n n i k i
z 1000 rycinam i najrozmaitszych towarów roz­
sy ła ją  się p  o 20  c.

3565 1—6



Księgarnia
F. H. Richtera

we Lwewie' -lU -F śfeW ljrfgd
poleca swoja p o lsk ą  , fra n c u sk ą  i 

m iecha  3291
m e-
6 - ?

pód w arunkam i nidiw yczaj ' kurz;
■i w pewnych razach nawet bezpłatnie

Bule Kętrów każdego, 
dzaju, nawet 
gdy zęby sąi

zepsute i zarażone, Wsuwają na dłuższy;
czas. za pomocą E ^ T R A & f  ( j I . \ -  
R t  J b K I t K i l u .  Środek; ten przewyż­
sza pfzez swą niezrównaną skuteczność 
wszystkie podobne leki i bywa przez naj­
znakomitszych lekarzy zalecany. Jedynie 
prawdziwy do uabyci,ą we flakonikach po 
30 i 60 ct. we Lwowie w apt. pod 
srebrnym orłem Zj gm. Ruckera i, 
w handlu Markiewicza i Woj- 
czyi&skleję© ' rynek 1. 161. a w Filji 

jirzy  ulicy Wałowej 1. 291. w Złoczowie 
u 0 . Fadenhechta, w Zaleszczykach w 
handlu Kodrębskiego w Stanisławowie 
w aptece p. Ferdynanda Stecher de 
Sebenitz. 3438 4 - 8

Nowo urządzony 3—3
HANDEL TOWAROW

galanteryjnych i norymbergskichŁ STRZYZ0WSK1EGCC
we Lwowie, w Rynku pod 1. 37, 

pelcca nowo otrzym any zapas 
Rękawiczek pragskich glansowanych 

•» i jelonkowych, tudzież sukiennych, k  r a ­
utu ic. watek, szalików jedwabnych i weł­

nianych damskich i męzkicb, oraz ka­
ro- loszy i deszczochrouów alpago- 

wych i jedwabnych 
po cen ie najprzystępniejszej.

Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listow nie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych' Dr, O K illiscb | 

w Berlin ie, t e r a z ' N e n n b u r g e r g a s s e ^ .
1 ,setki .zupełnie wyleczonych. 31G0 27—40

P A P IE R  R IG O L L O T
m u szta rd a  w liściach

d o  S i n a y i z m ó w  ,
przyjętych w szpitalach paryzkich, W 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuzkiej i w m arynarce królawf 
skiej angielskiej. 3147 9—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PA PIE R U  RIGOLLOT, który  
w jednej chwili może być przygotow any, od­
znacza się czystością i ła tw ością użycia. 

W ymagać należy, aby się p  ^ |q q l l o
na nim  znajdował podpis.  ____________

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieilla du 
Tempie, 2G. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lascli, w Krakowie w aptece J. Trauczyuskie- 
go,"W Poznaniu w aptece dra Mankiewicza._

Wielki

S k ł a d

3526 4— 15

s u k i e n

znajduje się od dzisiaj

w  W i e d n i u ,  
Stephansplatz N. 2, I. piątro

polecając na porę zimową najwytworniejsze odzienia zimowe, 
futra miastowe i do podróży —  po najtańszych cenach.

Wypożyczalnia sukien i futer.
W T  T a n i e j

o 3 c e n t y  n a  f u n c i e
jak w sklepach drobiazgowo kupując,

dostanie dobrą,,
kto  we fabryce mojej obok św. Łazarza

najmniej ć w i e r ć  cetnara od  r a z u  knpi.
W iększym odbiorcom kupującym  liurtowuie , daję oprócz tego opusta  odpowiedni 

rabat. Naczynie wypożyczam za m ierną kaucją. Miejscowym odbiorcom bezpłatną dostaw ą 
odstawiam  bezwlocznie zamówioną Naftę. Na prowincję w ysyłam  co W torku i P ią tku  
koleją za zapłatą  należytości przy odebraniu N afty.

Za debrą jakość i rzetelną  wagęGęczy P i O t f  M ią C 2 y ń 8 k i ,
3179 9— ? fa b ry k a n t N a f ty  we Lw ow ie .

Poręka 10 le
Na złamanie 

przyjmuje się zawsze 
trzecia część wartości.

W  NeapoT n aw ią z a ło  n ie T o w a rz y s tw o  ak c y jn e , k tó re  w yrób  p ra w d z iw e g o  s r e b r a  ch iń sk ieg o  
rozp o czę to  p rzed  IS. lat'. P rzez  ‘azy b k i oilbyt i d o b re  p rz y ję c ie  tego  fa b ry k a tu , ró w n ież  p rzez  sw e  
p o d o b ie ń stw o  łu d z ą c e , Irw ato .ść  i faso n  w yrobów ’, by ło  to  T o w a rz y s tw o  spow odow ane w y ra b ia ć  
w  podobny sposób  ta k że  z ło to  c h iń s k i e . Z a ra*  po p ie rw szy m  ek sp e ry m en c ie  u d a ł s ię  w y ró b , 
i w te n c z a s  p okazano  Ś w ia tu  s z ta e h e tn y  m e ta l, k tó ry  je s t  o w ie le  ta ń sz y  o i  p ra w d z iw e g o  
a j e d n a k  w  trw a ło ś c i  i fa so n ia  n a w a t p rz e w y ż s z a  ta k o w e , a  k tb  u z y ik f tł w y f tb o w  ze z ło ta  cnins* 
k ie g o , len  i t rw a ło ś ć  łeg o h  o sa d z i .

Je d y n y  1 w y łą cz n y  & kład d la  e a łe j  a u s t f ja c k ie j  M o n a rch ii i  k ró l.  w ig ie r s k ie

■ i i i i i ląi i i Ti ■■ i ■  .....................................................
E r s t e s  W i e n e r  Z e n t r a l - D e p o t  d e r  C h in a -^ G o łd -  

E r z e u g u n g
W  2 e n ,  S ta d t, Babenbergerstrasse N. 1.

to  uwagę, że ta  złoto chińskie nigdj1 n ie  po- 
swój połysk łudzący przez 19 la t z a t r z y m u j e .

' '  P ip i-ó ^ io n io  “ {‘ k ie  i dam skie z pięk a .m i 
£  l ę r S C / ię n ło  kam ieniam i z ł. 1 i.tO  1.503-5. 
^  V X rnp4v  me*hie i dam skie z pięknem i k a -

0  m ien iam l do g raw ero w an ia , s z tu k a  
a ł r .  2 , 3, 4, 5.

A ł ł I r i  m ęzk ie  i d am sk ie  z 1 , 2 la b  
r  l u r a u u i ł i u  3 /d y a m e n t a * i  a jo o r ,  ró w n a ­

j ą c e  s tą  p r tw d s iw y m  , d ob rze  szlu fow ftnc, 
s z tu k a  w s k ó rz a n e j s z k a tu łc e  z ł r .  3, A, 5. 

T o n  s a m  g a t u n e k  z p ię k n a  c m a lja  i ro ze -  
U ia i z ł r ,  10.

Bruazki i kólczyki U k t
tu łk a e h , w y sa d z a a e  dyam en tam i, z u p e łn ie  
podobne do p ra w d z iw y c h , a  noszone ty lk o  
p rzez  w y so k ie   ̂ s ta n y  , od p ra w d z iw y c h  
n ie  s a  do# o d ró żn ien ia  , g a r n i tu r  b ro sz k i
1 k o lczyków  po z ł r .  8, 10, 12, 15.

T7 \  R. 1 <1 g a rn i tu r y  Rococco
£ il*  O j O j  O j  I k /5 z c h iń sk ą  e m a lia

i ko lo ro w em i w y k ła d a n e  k am ien iam i. Te 
Rococco g a rn i tu r y ,  noszone je sz c z e  w c z a ­
sach  ś red n io w ie czn y ch  p rzez  w ysoko po ło ­
żone osoby, m ia ły  w ó w c zas  w ię k s z a  w a r ­
to ść  j a k  U yjam enty .

Serduszka i krzyżyki 5ypa ^ u m i ™
ła ń c u s z k ie m , s z tu k a  * Ja ń c u tz k ie n t \y en e- 
c jsń sk irń  z ł . 2 , 3, 4 , 5. r

n \  t  z e g a re k  ze z ło ta  ch iń sk ieg o  z ła u -  
cu szk iem  ze z ło ta  ch iń sk ieg o  z m e­

dalionem  i s z k a tu łk a ,  
r7\ 1 9  1 A 1 £  a n g ie l sk i  remontóar

\  ’ K ieszo n k o w y  (do  n a ­
k rę c a n ia  dcz k lu c zy k a  ze s z k ła m i k rz y -  
s z ta łe w e m i) , >yerk s n ik lu  , k tW y s ię  n ic  
ze p su je , ż pysznym  ła ń c u s z k ie m  t, c h iń s k ie ­
go z ło ta ,  m edalionem  i s z k a tu łk ą .

T7 \  1  9  3 . d am sk a  b ro s z k a  z k a -
1 * 0 \ J j  Ctj O  m ieniatm i lub  bez , p ię ­

k n ie  sz lń fe w a n a  lu b  e m a lio w an a .

21. 10, 12, 15

Równocześnie" zw rac& się f l f
czernieje ani nie zrudzieje a

Z ł 1 GO 3 A i”>ra kilcO l .  l . O U ,  6 ,  O ,  4 ,  ,  k a -
m ykiem  lub  bez , n a jp ię k n ie j s z lu fe w a n e  
lub  em a lio w a n e .

Z ł  9  K G 1 0  » ś r» n ie  i a n t k i . ,
Łl 1 , O ,  O j  O j  -1 v j  w  s z k a tu łc e , s k ł a ­

d a jące  s ię  z b ro s z k i, k ó lc zy k ew , s to so w n ie  
d o b ranych , z kam y k iem  lub  b e i f sz la fo w a - 
ae  lub  em a lio w an e .

Zł. 1.50, 2 50, 3, 4. 5, 10
m edalion  w  s z k a tu łc e , z dw om a s z k ie łk a m i 
do o tw ie ra n ia , em a lio w an y , w y rzy n an y  lub 
% p ie k n em i k am ien iam i p ra w d z iw e m i. 

tj\  n '  o  w e n e c ja ń s k i n a s z y jn ik
O  U l  j * ła ń c u sz k ie m  dobryrcu

m  o  A  f i  m ęzk i lub  d am sk i ła ń e u -
O ,  O j  gf.ek z »*maliowaną k la ­

m erk a  i m itra i le s o w e m  zam kn ięc iem . 
r7 \  O  9  A ła ń c u s z e k  m ęzk i z za -
/ i l .  Uj O , 4fcj O j  m k n ięc iem  m ilra i le -

sow em  z m edalionem  lub  b ez ,— n o arszege  
ro d za ju .

T7 \  1 9  ^  A  ^ ł y  g a r n i tu r  g u z i-
L i l .  I  j  O j  tó w  do pó łko szu ik o w

k r a w a te k  i m an sze tó w , p ię k n ie  szlufow ran e . 
1 9  d am sk a  s z p ilk a  do k ra -

£j l , w a tk i z kam yk iem  lu b  bez
s z lu fo w a n a  lub  em a lio w an a  w  ła d n y m  fu- 
te ra lifcu .

7 A  9 ^  c» le  g a r n i tu ry  z p rą w -
Ł ii*  CiOj O w j  0*J  j dz iw ego  z ło ta  c h iń s ­

k ieg o , sz lu fo w a n e  lub  em alio w an e , s k ł a ­
dające  s ie  z b ro s z k i , ko lczyków  , ko lii 
z m edalionem , b ran zo lc tlc i, z p a ry  g a z ik ó w  
m aa«zu i^w ych  i 3. do k o s z u li . W szy s tk o  
s to so w n ie  złożone w  s z k a tu łc e .

Z ł. 2 , 3 , 4 , 5 , 8 , 1 0 , *K £Ł&
w ego z ło ta  ch iń sk ieg o  z p ięk n em ! k am ie ­
n ia m i, g ła d k ie , sz lifo w an e  lub  em alio w an e . 
G a tu n e a  nad  S ^złr.w  a k s a m itn e j s z k a tu łc e . 

7 \  1 2 3  4 . p ię k n ie  em alio -Zil. L .O K J)  w ane p te ró c io n k i
i p y sz n ie  w ykonane.

H r e b r a
L IC H T A R Z E  n o w s ie J »  ót»OBu 6 oall w y s .k u ,  

p a r .  4 z t. 50 c.
. ,  8 ca li W T S.kie Pa r * 5 **£■ c - 

ł.Y Z K I STOLOW lę p ó t lu z m a  8 z t r .  
ŁY ZK CZK I d .  K AW Y, p ó l tu z in a  8 z t. 
CH O CH LE, iz ta k k  2 z i .  50 c.
a  A H /.KCH Y , 3 ł | i
N O Ż E, p o t tu z in a  # z ł . 50 c.
W ID E L C E . p * t t u r i . a  « z ł . 30 c t . 
D ESE R O W E  SZTU Ć C E, 6 p a r  10 z ł . 
PO D STA W K I, p « ł tu z in a  4 zł.
S O L N IC S K A . 2 zły .
C U K R 9W N IC Z K I po 2 mł.
P IE P R Z M C Z K I p .  1 z ł. 50 «.
SITK A  do H E R B A T Y , s z tu k a  1 z ł , 80 c.

c y l in d e r  z ła n c u s z -  
lu rm  zc z ło ta  c h iń a k i . j fo ,  m edo lioncm  i 
s o L a tu U a .

e b  iń sk ie .
T Y T O M E R K Ii TA B A K IER K I, .z lu to w a n e ,  w c -

CZA RK d g Ł s f f i l ^ l f n , I z t u k *  A z , .  
P R Z Y ST A W K I, ze sz k łe m  lub  bez  s a tu k a  6 z ł. 
DO PR ZECH O W A N IA  W Y K ŁtJW A CZY  s i tu k a  

1 .5 0 , 2, 3 z ł. 
n r  r r  CA ŁE G A R jrtTU R Y  S TO ŁO W E, 

w J  s k ła d a ją c e  s / ę z 8. ły ż e k , 0, nożó w , 
6. w id e lcó w , 6 .‘ły ż e c z e k  do k aw y , ch o ch li, 
w a rz e c h j ,  0, HQhńw d e s e ro w y c h , 6. pod­
s ta w e k , a o ln ic z k ir  p rz y rz ą d u  n a  w y k łu w a -  
«*e, ^  k o rk i do f la sz ek , p rz y s ta w k i , p rz y -

s re

Z a  z ło to  c h iń sk ie  i s re b ro  g w a ra n tu je  s ie
częśc

32*26 4—10
W y s y łk i u sku tec2j ( iS ą  się

W .  aHiiller,

? a  '• • e t  io H w ę , w sz y s tk o  ze s re  
c h ia s k i tM , M  rQ d a je je  s ię  lO Ie tn ią  g 
ra n e ię , »e a i e  p o cz e rn ie je  a n i n ie  z rń a .

| i  t a t r ty m ń  p raw d z iw y  M lo r  s re b rn y ,
p rz e z  10 iftt .  a  n a  z ra m in s  e trz y m u je  s ię  trz e e i*  
w a r to ś c i .
za  za p ła tą  w  gotów ce lub za  p b b ran ien
Babenbergerstrasse 1.

a  —  -

Pierwsza nagroda 
m ed a l z lo ty . Uwieńczona nagrodami

w
Pierwsza nagroda 
m ed a l s r e b ru y .

od Wys. ces. król. rządu w>lącz. uprzywilejowane
w i e l o k r o t n i e  wypr óbowane  t f i K p  i j e d y n i e  n i e z a w o d n o

PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA
do drzw i i  okieii,

z hftwelny polaki ero wane, w kolorze hialym  i dębowym, sprzedają się po najtańszych 
cenach, 4 cent. łokieć do okna, G i 10 cnt. do drzwi.

Zaopatrzenie jednego okna średniej wielkości wypadnie najwięcej na  50 ct. 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatw iają się jak  naj­

szybciej. Do każdej przesyłki dołącza sią zawsze drukowana instrukcja , podług której 
każdy może je sam przytw ierdzić do drzwi i okien , tak  że bynajm niej nie przeszka 
dzają otw ieraniu lub zamykaniu takowych. 31-/9rI 9 10

W W iedniu. Ito low ratring  N r. 12  w c. k. sk ładzie fabrycznym

I J. Fopelarz
c. k. liw eranat nadworny przym ykadcl f JNajWięKsza oszczę- 

od przeciągu powietrza. dność drzewa.

Gwarantowane i wydoskonalone

Strzelby Lefoszówki i Rewolwery
z patentowanej fabryki

M. Arendt w  Liittich
B.  S tille ra , F. E lu lie lisą po m iernych cenach do nabycia we L w o w i e u pp, 

i u T . W iśn iow ieck iego . 
Tylko za tę  broń, na której wybity jest stem pel Areudt 

donośność. , |

D la cierp iących  na kaszel d ychaw iczny  i  kurczow y.

P ew n a  pom oc d la  c ierp iących  n a  kaszel d ychaw iczny  i ku rczo w y  u  d ziec i, tu d z ież  
dla c ierp ią cych  na  słabości w k rz ta n i, s zy ji i  p iersiach.

Balsamicznó-roślinno-mineralne
PREPARATY INHALACYJNE
przeciw Ałaboftcioni organ6w oddechowych. 

FRIEDRICH KOLTSCHARSCH apt. w Wiener Neustadt.
lia c jo iu d n e  leczenie zayom ocą w dychania  środków  

m edycznych u- słabościach kokluszu  i kaszlu  ka tarow ym  
u  dzieci, tu d zie ż  w  słabościach k r z ta n i ,  s zy ji i  p łu c . Sku­
tk i moich preparatów  sprawdzono przez liczne doświadcze­
n ia tak  w c. k. szpitalu  powszechnym w W iedniu, jakoteż 

przez uczonych w kraju i za granicą, o czem świadczą otrzym ane pisma. ■ 3541 1— 0
C E N Y :  A parat inhalacyjny . . . .  3 złr. — cnt.

P repara ty  balsam iczno-roślinne . ) na 20 — „ 90
„ roślinne . . ) wdychań — „ 90 ”

B roszura . . . . . . 30 ,
Bliższe objaśnienia o sposobie użycia inhalacji zawiera broszara przez D r .  Ci. C / .I I -  

berka, sekundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w W iedniu.
Friedrich Kollscharscn, Apotheker in W iener Neustadt.

Do nabycia w apt. Ad. B e r l iu c ra  w e Lw ow ie i E rn e s ta  S to c k in a ra  w  K rak o w ie

D o p. F ry d e r y k a  K oltscharsch , apt. w W icn er-N eu sta d t.
B u d s a n ó w , 2 1 .  wrzesień 1870.

Na wezwanie rm go kolegi używałem  pańskich preparatów  do oddychania, i z upodo- 
bamein muszę panu oznajmić,, że skutki w kilku wypadkach by ty  zdumiewające. Upraszam  
też o 2 aparata i 16 paczek preparatów  za pobraniem pocztowem.

W oczekiwaniu z uszanowaniem
„ 7. , . . .  Dr- Rosenstock.
W iclmożcy P an ie!

Upraszam ponownie o 4 pudełka m ineralnych i 4 flaszki balsamicznych preparatów  
inhalacyjnych. P rzy  tej sposobności muszę panu wyrazić najzupełniejsze uznanie za sku te­
czność tyci) preparatów . z  uszanowaniem

R a d k e r s b u r g ,  28. lipca 1871. Józef Sedlak, miejski lekarz.

gw arantuje się za precyzją 
3162 5 5

1 PASTA i SIROP
B E B T H t  w

KODEINA
P *  B E R T H E  w  P a r y ż u .

Żaden środek s i t  moie iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie n a j u p o r -  
cz yw sze go  k a s z l ą ,  grypy ,  ka ta ró w ,  kok luszu ,  z a p a l e n i a  naczyń  o d d e ­
ch ow yc h  p łuc  (bronchites),  nieoceniony w poczętkach s u c h o t  i na i r r y i a e y e  
pier s iow e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony Dowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę­
dowo przez właściwe władze.

Skiad główny w Paryżu u P. B b r th Ś ,  24, rur dea Ecoles; w  Brodach w  aptece 
P. K o lla k  ; wo Lwowie w aptece P. M ik o la s c h ;  w  Krakowi* w  aptece P . I  T* 
CZTNSKIBGO; w Poznaniu u Dr* M awkbwicza.

iu c -

Praw nie wzorem i m arką przeciw naśladowaniu zastrzeżony
ogólnie uznany prawdziwy śniegogórski

U L O P E K  Z I O Ł O W Y ,
sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podiug przepisu lekarskiego dla 
cierpiących na piersi i płuca, na g ry p ę , chrypkę, kaszel, ból szy i, dławienie 

w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży do nabycia1 
WE LWO • IE  w aptekach pp. Zyg. lluckcn , A. Berlinera ł P. Mikolascna. 

R ó w n i e ż  i i i r z y m  n j n  t a k o w y  :
w R zeszo w ie  p .‘ Schaiter.

W skutek przebudowania, znajduje się od 35 lat umieszczony 
w domu niż. austr. kasy oszczędności, W iedeń, Tuchlau
ben 2, a osobliwie

w wielki wybór kościelnych przyborów
zaopatrzony handel

itowarów złotniczych i jubilerskich 
J o s e ?  R e i n e r s  E rD e n ,

od grudnia 1871 r.
Kohlmarkt X. 7. w Wiedniu.

B ie ls k u  p. J . A. Stanke apt.
B o c h n i  p. A. Kasprzykiewicz. 
B rodach  p. Kościcki apt. 
B rzeża n a ch  p Żminkowski apt. 
D em b icy  p, F . Herzog.
G orlicach  p. W alery Rogawski ap t. 
K ra ko w ie  p E. Stockm ar apt. 
K ątach  p. Strcya.
M yślen icach  p. M. Łowczyński.

„ N ow ym  T a rg u  p. L. Kamieński. 
P rzem yślu  p. P . Gaidetschka 1 Syn.

3294 1 3 - 1 8

tntys
Cen

Sam borze  p. Kriedseisen. 
S ta n is ła w o w ie  p. Tomanek. 
S tr y ju  p. Sidorowicz.
S zczercu  p. J .  Pełka. 3502 1 
Tarnopolu, p Buchelt.
T a rn o w ie  p. Sidorowicz apt. 
Turce  p. M. Platzek apt. 
W adow icach  p. Ant. Ulman apt. 
Złoczow ie  p. Petesch.

na jednej flaszki 1 zlr.  26 cnt. Ci sami pp. depozytarjusze utrzym ują:

Plasterki od nagniotków
dra  Schmidta, c. k. nadlekarza. Ceua pudełka 23 cnt. w. a.

B E H B A  E K S T R A K T  J iK H I^O W Y
do wzmocnienia nerwów i zńgUenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA GRJENTALNA
dr. W altera  w Londynie d la cierpiących na reum atyzm . Cena flaszki 1 zh;. 5 cnt. w. a.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w P a ry ż u , przeciw zapaleniom, 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płnea. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny skład u„  JuliiisBLtner, Apotheker fnG lognitz bćł Wieu.'1

KELLER & ALT w Wiedniu.

S u l m i e  m e z k i e

O

E h

W *  | i o  u t a i  j  e h  c e n a c h .  ^
Ze względu, że nie każdy może osobiście w Wiedniu zaopatrzyć się w potrzebne odzienie, i zresztą, że publiczność zamiejscowa 

spuszczać się musi na rzetelność firmy, podajemy niniejszem do wiadomości, że począwszy od 1. października 1871 sprzedajemy i wysyłamy 
nasze wyroby . _  _p o  s t a ły c h  cen ach .

Do k a ż d e g o  o d z ie n ia  przytwierdzony jest znaczek z oznaczeniem ceny — a do każdej wysyłki dodaje się li»*t g w arau *  
c y jn y ,  że suknie, któreby się nie podobały, bez przeszkody napowrót przyjęte będą.

Szczególnie na porę jesienną i zimową:
Piękna

Suknia wierzcłinia
(lobra i trw ała 

1 3  z ł . ,  
w lepszym gatunku 

1 8  z t .

Zupełne

UBRANIE JESIEN N E
surdut, spodnie i kamizelka 

1 8  z t . ,
z lepszej materji 

2 6  z t .

Dobrze watowany

SURD UT ZIMOWY
atłasem stebnowany 

1 8  z t . ,
z bardzo dobrej m aterii 

3 0  z ł .

Siedmiogrodzkie

F U T R O
szopami lamowane 

4 0  z t . ,
całkiem z szopów 

TO  z ł .

Styryjskie guńki
z zarękawkami 

1 4  z ł . ,  
z podwójnej materji 

1 2  z l .

BUNDA
do podróży z kapuzą

dobrze watowana 
1 4  z t . ,  

pięknie wyszywana 
1 8 * 1 .

Modne

Pantsilony zimowe
8  z t . ,

n a j l e p s z e  
1 4  z t .

Piękne

FH Y S®
dla miasta piżmakowe 

4 5  *1. ,
lamowane bobrami 

6 5  z ł .
tudzież wszelkie możebne odzienia m ęzkie , F n tr a  m ia s to w e  i  d o  p o d r ó ż y , s z k a r p e tk i  , b u ty  f u t r z a n e , z a r ę k a w k i
w gatunkach najtańszych aż do najlepszych. W s z y s t k o  p o  s t a l y c l *  c e n a c h .

Za dobry towar i rzetelną obsługę gwarantujemy dobrą opinią naszej firmy. —  Polecamy się z największem uszanowa­
niem i uniżeniem
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V Gracu:
H errengasse Nr. 28, naprze­

ciw ko kościo ła  farnego.

K E L L E R  «V A L T  ,
Schneiderm eister, B esitzer des Staatspreises und In łiaber e ines K leider-M agazins. 

W ien, W iedener H auptstrasse Nr. 11, gegen iiber dem  F reihause.
2 K 5 55 Cenniki jkkuteż wskazńwki do wzięcia m iary, przysyłamy na żądanie franco.
3 5 3 ^, W ielki skład rozmaitych gatunków o d z ie n ia  d la  c h ło p c ó w  od 6 do 15 lat. 3288 7 - ?

Zaproszenie zakupna nowo wydanych Insbruckich (tak zwanych) Losów Tyrolski
które, jak to poniżej objaśniamy, lepsze S3 jak gotówka a których pierwsze i najbliższe ciągnienie nastąpi już 3. stycznia

Niżej podpisany k an to r wym iany pozwala sobie szanownym odbiorcom oznajmić, że przez stolicę lnsbruck  zaciągniętą pożyczkę l. milii
I a l n n i A  n n m o n n i n f i  v 4 a » h  n i   J _______1 . .  l . n n f l n ,  T V  FI I AG/Y ITT 7 o  1 - . .  A a L L i , ' . . .  ! ~  J  , , / lr ,  m n n A

Wiedener Hauptstrasse \r. 11.

siebie przyjął, upraszając przytem , aby tak  w celu k u p ili tych  losów, jakoteż po objaśnienia do tejże się udawano 
Krótkie zebranie niektórych korzyści k tó re  ta  pożyczka nastręcza:
1. Pożyczka ta  wynosi ł  m ilion i będzie w przeciągu 40 la t  spłacona w kwocie 2.535.910 zł. w. a.
2. Takowa podzielona je s t na częściowe sp ła ty  (losy), który  wylosowany być m usi z najniższą w ygraną 30 złr.
3. Losy ciągnięte będą 4 razy do roku t  głównem i wy<»ianemj 30.OOO, 12.000, 10.000 IOOO, i t. d. złr. w. a.
4. Pomimo, że główne m iasto  l n s b r u c k  przyięło na siebie obowiązek sp ła ty  tej pożyczki, które pod każdym względom daje 

poręczyło nadto m iasto tę  pożyczkę całem  swojein rucliomem i_ uieruchomem mieniem, sądowuio oszacowanem wyżej 800.00C złr., ręc 
nenii dodatkam i gm innem i, przeto m ają te  losy  zawsze zapewnioną .wartość i są na równi z podobnemi innem i losami.

~  ~  . . .  .1 /. )d ' ■ . . . .

18727
m iliona zł. wa. 

3493 5 - 1 2

dostateczną pewność, 
ęczy ono także pobiera-

w ykazać, jak i dowód m iał podpisany kan tor o wartości i pewności tego efektu jako kap ita łu  zakładowego, 
zdecydował się tenże, jedną część ty ch  losów w tym  celu^zatrzym ać do własnej sprzedaży z tem  oznajm ianiem  i z obowiązaniem, wśzystkie od dzisiaj do

W id aw ca , i w ła le ic ie l
f F
Jan

1*1 i " i  -
D obrzańsk i.

Ażeby szanownym P . T. odbiorcom
ch losów w 1, - ...   „ r _____j .   M_____  - - -

1- s t j  i- z u in  1 ^ 7 2  p o j e d y ó c z o  k u p i o n e  l o s )  p o  3 0  zk. w .  a .
(jak długo zapas w ystarczy) w przeciągu jednego roku t .  j. włącznie 1. stycznia 1873 przyjmował4 te  losy po pełnej cenie kupna 
30 zł. w. a., przez co każdy knpiciel tego losh nic nie ryzykuje, bowiem w przeciągu roku może niemi płacić wartości 30 złr., a przytem  
gra  przez 4 ciągn ien ia  na  głów ną wygranę 30.000, 12.009, ło.000, 1Ó00 itd .

Losy te  sprzedają się bez obowiązku odkupu, po dziennym knrsio w podpisanym  k an to rze , obecnie po 26 zł. Losów tych 
można dostać po kursie  dziennym w innych kantorach w W iedniu tudzież na prow iucji. Ażeby kupno tych  losów każdemu ułatw ić, 
podpisany k an to r w yłączył pewną część tych losów, i sprzedaje takowe za spłatą,, w ra tach  miesięcznych po 1 z łr., przeto po wpłacie 
pierwszej ra ty  w kwocie 1 złr. i przepisanej taksy stemplowej g ra  się na najbliższo ciągnienia na wszystkie wygrane. Również obo- 

. wiązuje się podp isau?  kan tor i na ra ty  kupione losy, po zupełnej wpłacie odkąpić w przeciągu 8. dni po peftnej wsJrte&ii.
Podp isany  kan tor zapraszając P. T. odbiorców do zakupna tak  korzystnych lósów Tyrolskich, sądzi (ponieważ przeznaczona ilość losów do sprzspaży na ra ty , wnet będziewyczerpana) 
że m ało kto się znajdzie, by sobie jeden lub k ilka losów nie k u p ił, zwłaszcza, że się nic nic ryzykuje, darem nie g ryw a się przez cztery ciągnienia, a po upływie roku takow# po cenie 
knpna spieniężyć m oie, _ _ ■ _ ' 7

Do łaskaw ych zleceń zamiejscowych uprasza się o przysłan ie  prócz należytości za Iob jęszcze 30. c t. na  lisy  przypadających ciągnień w r, 1672, które odesląue h^dtp friftica
do podpisanego kantoru wymiany. der k. k. priv. Wiener O j L i i d c 43: HoHiot "tu Wteif,'GMeh, TrTTT
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R ed ak to r odpow iediialny P la to n  K o ite c k i. Z drnkaimi „Gaietj Narodowej1' pod zarządem A. Skerła.


